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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

10 gr.
„USUNĄĆ ŻYD Ó W  ZE W SZYSTKICH  STAN OW ISK  

P A Ń ST W O W YC H  1 SAMORZ $ D O W Y C R “
Z broszury „Likwidujem y żydów "

Nr .  1 7 4  A W arszaw ?, pon edz atek 13 czerw ca 1938 r. N o k  X I I

Wielka ankieta o,ABC”
W ywołała powszechne zainteresowanie

Powtarzam y 10 pytań ankiety
O g ło s z o n a  przez nas wielka an­

kieta sam orządowa w yw ołała pow 
s z e c h n i e  żywe zainteresow anie. 
P o n i ż e j  przytaczam y 10 pytań 
ankiety :

O to  10  p y t a ń  a n k i e t y  A B C :
1 . J a k i  s y s te m  p o w in ie n  b y c z a

s to s o w a n y  w  o r d y n a c j i ,
b )  w y b o r ó w  p r z e z  k u r i e ,
c )  w y b o r ó w  m ie s z a n y c h  ( p o ­

w s z e c h n y c h  i p r z e z  k u r i e ) ?
2, C z y  ż y d z i ,  d o p ó k i  k o n s t y t u ­

c j a  n ie  j e s t  z m ie n io n a  i  d o p ó k i  
m ie s z k a j ą  w  P o ls c e ,  m a j ą  g ło s o -

Jakie powinny być samorządy?

KUPON uczestnictwa w ankiecie
W y c i ą ć  i  z a ł ą c z y ć  d o  o d p o w i e d z i  a n k i e t y

w a ć  ł ą c z n i e  i  n a  r ó w n i  z  P o l a k a ­
m i, c z y  t e ż  w  o d d z ie ln y m  o k r ę g u  
( k u r i i )  s p e c j a l n i e  .d la  ż y d ó w  w  
k a ż d y m  m ie ś c i e  s t w o r z o n e j ?

3 . J a k i  p r o c e n t  o g ó ln e j  l ic z b y  
m a n d a tó w  m ó g łb y  b y ć  p r z y z r a n y  
k u r io m  ż y d o w s k im ?

4 . C z y  g ło s o w a n ie  p o w in n o  
s i ę  o d b y w a ć  n a  n u m e r y  z g ło s z o ­
n y c h  l i s t ,  c z y  t e ż  n a  n a z w is k a  
k a n d y d a tó w ?

5 . C z y  m i a s t a  p o w in n y  s t a n o ­
w ić  j e d e n  o k r ę g  w y b o r c z y ,  c z y  t e ż  
n a le ż y  p o d z ie l ić  j e  n a  k i l k a  lu b  
k i lk a n a ś c i e  a k r ę g o w ?

6 . C zy  o k r ę g i  p o w in n y  b y ć  j e d ­
n o m a n d a to w e ,  c z y  t e ż  z  k a ż d e g o  
o k r ę g u  p o w in n o  w y c h o d z ić  w i ę ­
c e j  r a d n y c h ,  a  j e ś l i  t a k ,  t o  i lu ?

7. C z y  p o d z ia ł  m a n d a t ó w  p o w i­
n i e n  s i ę  o d b y w a ć  n a  z a s a d a c h  p r o  
p o r c jo n a ln o ś c i ,  c z y  m a n d a t y  w in  
n y  b y c  u z y s k iw a n e  z w y k łą  w ię k ­
s z o ś c i ą  g ło s ó w , c z y  t e ż  w ię k s z o ś ­
c i ą  k w a l i f i k o w a n ą ,  p r z y  z a s to s o -

Uroczystości Legii Akademickiej
Zakończenie roku wyszkoleniowego

W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h
W  niedzielę, dn. 12 b. m odby­

ło się w  W arszaw ie uroczyste za 
kończenie roku w yszkoleniow ego 
W arszaw skiej Legii A kadelickiej.

W  godzinach rannych odbyła 
się w kościele Matki B oskiej Czę­
stochow skiej M sza św., którą od­
praw ił naczelny apelan L. A . ks. 
dr. Padacz. Po nabożeństwie bao­
ny Legii A adem ickiej pod d-twem 
kpt. Janikowskiego przedefilow a­
ły  przed naczelnym  kom endan­
tem  L. A . płk. dypl. Tom aszew ­
skim.

Na uroczystości byli obecn i: 
gen. Sawicki, pp. rektorzy prof. 
dr. Antoniewicz p rof. inż. Za­
wadzki, p ro f. dr. Miklaszewski, 
oraz delegacja  m inistra spraw 
w ojsk  i PU W F i PW.

D efilu jące  oddziały L. A. spot­
kały się z wielką sympatią ze stro 
ny przyglądających  się temu licz- 
nyrh widzów. 1

Wychowan e fizyczne
na wyłsz^ch uczelniach
W  d n .  11 b .  m . odbyła się w n a -  

i -zelnej komendzie Legii Akademie 
kich konferencja, której przedmio­
tem była sprawa wprowadzenia wy 
chowania fizycznego na wyższych 
uczelniach w Polsce. Ustalono, że

P o n o w n e
o c i e p l e n i e

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym:

Stopniowe polepszenie się stanu 
pogody. Zanikające deszcze. Tempe­
ratura w  ciągu dnia około 18 st. Sła­
b e  wiatry miejscowe. Podstawa 
chrrfur niskich około 300 m. Widzial­
ność dobra, tylko rano osłabiona z 
•o w o d u  zamgleń.

ć w ic z e n ia  w . f . w p ro w a d z o n e  z o ­
s ta n ą  ju ż  w  p rz y s z ły m  r o k u  a k a d e ­

m ic k im , Ł j .  1939-40 i o b e jm ą  n a  
r a z ie  1-szy  r o k  s tu d ió w .

w a n i u  w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h ?
8 . K to  p o w in ie n  m ie ć  p r a w o  

z g ł a s z a n i a  k a n d y d a tó w ?
S. C z y  m o ż e  b y ć  j e d e n  s y s te m  

w y b o r c z y  d l a  m ia s t  d u ż y c h  i  m a ­
ły c h ,  c z y  t e ż  w ie lk ie  m i a s t a  w in ­
n y  m ie ć  o r d y n a c j ę  i n n ą ,  n iż  m a łe ?

10 . W  j a k i  s p o s ó b  z a p e w n ić  c z y  
s t o ś ć  i  u c z c iw o ś ć  w y b o r ó w ?

O d p o w ie d z i  n a  a n k ie t ę  n a le ż y  
n a d s y ła ć  p .  a . R e d a k c ja  „ A B C “ 
A l .  J e r o z o l im s k ie  121  z  n a p i s e m  
n a  k o p e r c i e :  „ a n k i e t a  s a m o r z ą d o -  
w a :‘. D o  o d p o w ie d z i  n a le ż y  d o ł ą ­
c z y ć  ,-k u p o n  u c z e s tn ic tw a  w  a n ­
k i e c i e " ,  k t ó r y  z a m ie s z c z a ć  b ę d z i e ­
m y  c o d z ie n n ie  n a  ł a m a c h  „ A B C 1’.

Z b r o j e n i a  A n g l i i

nowych samolotów
Nowa fabryka samolotów w Crew

L O N D Y N , 12.6. R z ą d  b r y ty js k i  
c z y n i o lb rz y m ie  w y s iłk i ,  c e le m  d o ­
z b r o je n ia  w  d z ie d z in ie  lo tn ic tw a . 
P r z e d  p a r u  d iu a m i  o g łu sz o n o  o  z a ­
k u p ie n i a  w  A m e ry c e  400 s a m o lo ­
tó w  i  u r u c h o m ie n iu  f a b r y k i  w  K a ­
n a d z ie .  D z is ia j  o g ło szo n o , ze  p o z a  
400 s a m o lo ta m i,  z a m ó w io n y m i w  
A m e ry c e , z a k o n t r a k to w a n o  w  A n ­
g lii  800 s a m o lo tó w  z a  s u m ę  7 m ik  
fu n tó w . S ą  to  t .  zw . o x fo rd s k ie  je d  
n o p ła to w c e , w y p o s a ż o n e  w  d w a  
m o to ry  A rm  i tro n g  - S id d e le y  o  s i ­
le  375 k o n i  k a ż d y , z m a k s y m a ln ą  
sz y b k o śc ią  304 k m . n a  g o d z . P o ­
n a d to  r z ą d  p o s ta n o w ił  u ru c h o m ić

w  C re w  (A n g l ia  p ó łn o c n o  - aa 
c h o d n ia )  n o w ą  f a b r y k ę  a e ro p la n ó w  
R o IIs  R o y c e . Z a k ła d y  te ,  k tó r e  go  
to w e  b y ć  m a ją  z a  6 m ie s ię c y , b ę d ą  
f in a n s o w a n e  i  k o n t r o lo w a n e  p rz e z  
r z ą d ,  a le  k ie r o w n ic tw o  te c h n ic z n e  
o d d a n e  b ę d u ie  f i r m ie  R o lls  R o y ce .

OFERTA NIEMIECKA
BERLIN, 12. 6. Wedle krążących 

wiadomości w związku z zapotrze­
bowaniem Anglii na samoloty bojo­
we konstrukcji zagranicznej ofertę 
złożyć miały również Niemcy, zgła- ■ 
szając gotowość dostarczenia w szyb 
kim czasie samolotów różnych typów

Każdy urlop jest przyjemny
o  ile urozmaicony będzie lekturą A B C

Czy nie zapomniałeś podać zm iany sw ego adresu?
T o  nic nie kosztu ją —  tylko zadzwoń pod nr. 224-40.

A

U c z e s t n i k  z a m ? c is u  a  U t a i i i e n a n ?
z m a r ł  i a k o  ż e b r a k  w  G a y m

Sensacyjne koleje losu zamachowca
GD YN IA. 12 6 Przed kilkom a m iejskim , a przeprowadzona sek-

dniam i zm arł w  Gdyni znany 
w łóczęga i żebrak J. Gunther, 
szofer z zawodu, bezrobotny od  
wielu lat, który ostatnio trudnił 
się uliczną sprzedażą kopert i 
papieru listow ego. Giinthera zna­
leziono m artw ego w  row ie pod -

cja  zw iok  stwierdziła, że zmarł 
on na anew ryzm  serca.

W  t r a k c i e  b a d a n i a  d o w o d ó w  
o s o b i s ty c h  w łó c z ę g i ,  w y s z ł a  n a  
j a w  s e n s a c y j n a  j e g o  p r z e s z ło ś ć .  
O k a z a ło  s ię  m ia n o w ic ie ,  ż e  b y ł  o n  
j e d n y m  z z a m a c h o w c ó w  n a  b .

O I. zw. młodym pokoleniu, 
czyli pokoleniu powojennym 
mówi się ciągle bardzo wiele, 
jedni przywiązują mu pewne 
specjalne zalety i cecliy, inni 
nie widzą w nim elemenlów, 
któreby ich zdaniem posiadać 
powinno dla odegrania swej 
dziejowej roli, wszyscy jednak 
przywiązują doń mniej lub da 
lej idące nadzieje.

Z różnych stanowisk pa- 
Irząc i różne stawiając poko­
leniu temu zadania można je 
oceniać bardziej lub mniej 
krytycznie.
Zasługa powojennego pokole 

nia pod jednym względem tyl 
ko nie może ulegać żadnej 
wątpliwości. Pod względem 
rozpoczęcia, prowadzenia i 
stopniowego rozwiązywania 
sprawy żydowskiej.

Są ludzie którzy kwestię ży­
dowską — traktują jako swe 
hasło sztandarowe, jako całko 
witą i niepozostawiającą resz­
ty — treść dążeń politycznych. 
Takim stawianiem sprawy do 
wodzą, że daleki im jest głębo 
ki nurt ideowy, którego wyra- 
zem musi być posiadanie wła­
snego pełnego światopoglądu. 
Konieczność rozwiązania i za­
łatwienia sprawy żydowskiej 
musi i może być traktowana 
wyłącznie jako wniosek z za­
sadniczych przesłanek świato­
poglądowych, nigdy zaś sama 
w sobie stanowić nie może ide 
ologii ani ostatecznego celu dą 
żeń politycznych.

p u n k t ó w

p r e m i e r ?  n ie m ie c k ie g o ,  v o n  R a -  
t h e n a u a  w  c z a s ie  g ło ś n e g o  w  c a ­
ły m  ś w ie c ie  p u c z u  m o n a r c h i s ty c z  
n e g o  w  N ie m c z e c h  w  c z e r w c u  
1 9 2 2  r o k u .

Gunther rodem  z Kościerzyny, 
pow . m orskiego, 'wyem igrował 
przed w ojną do Niemiec, gdzie 
pracow ał w jednej z fabryk, któ­
rej to w łaścicielem  był późn iej­
szy minister, a następnie prem ier 
Rzeszy von  Rathenau. P o kilku 
latach pracy Gunther został oso­
bistym  szoferem  właściciela f a ­
bryki, który w  m iędzyczasie oł>

Są inni którzy w załatwieniu I woczesnymi nowymi ludźmi, Iterenie organizacyj adw okac-P ął urząd prerniera-
sprawy żydowskiej widzą spo w nowoczesnym narodzie — Ikich, inżynierskich, lekar- Jak wiadomo, ■
sób na zaspokojenie aktual- element żydowski, obcy pod skich, kupieckich, związków
nych bolączek gospodarczych I względem celów, psychiki i ty I rezerwisto w i t. d. mówią sa-
j materialnych i nie starają 
się nawet zgłębić i zrozumieć 
istotnego znaczenia tej kapitał 
nej sprawy.

Są inni wreszcie, którzy, 
zgodnie z prawem mimikry, 
podchwytują hasła antyżydow 
skie by się upodobnić do” in­
nych, by wraz z innymi popły­
nąć na fali która szerokim 
nurtem przez społeczeństwo 
płvnie.

Ci wszyscyr w rezultacie po­
pychając sprawę żydowską 
naprzód, wytwarzają jedaak 
obok niej tak wielką wrzawę 
i zamieszanie, że niekiedy zo­
rientować się trudno jak dale­
ko już jesteśmy, do którego do 
szliśmy punktu, jak daleka dro 
ga jeszcze do przebycia zo­
stała.

Sprawa żydowska wT ewo­
lucji sw-ej posiadać musi dwa 
zasadnicze etapy

Etap przygotowania i uświa 
damiania społeczeństwa za­
równo w szerz jak i w głąb. 
Przekonania najszerszych sfer 
o istneniu i wielkości niebez­
pieczeństwa —  jakie zawiera 
w sobie współżycie pod jed ­
nym państwowym dachem 
dwu narodów z których każdy 
pretenduje do roli gospodarza 
wr kraju. Nauczenie swego spo 
łeczenstwa, że w koordynacji 
jaka nastąpić musi między no

pu musi odegrać rolę raka w 
organizmie ludzkim.

I etap drugi, stopniowej, o- 
kresami prowadzonej realiza­
cji planu zmuszenia żydów do 
opuszczenia Polski.

Prace w zakresie pierwsze­
go etapu rozpoczęto w Polsce 
lat temu 26.

W  1912 roku odbył się pierw 
szy bojkot, rzucono pierwsze 
hasła antyżydowskie. Potym 
jednak przyszła wojna, przy­
szły inne zagadnienia i spra­
wa propagandy antysemickiej 
utknęła na martwym punkcie. 
Faktycznie zalym, początek 
planowo pomyślanej akcji, 
przypada na moment wejścia 
w życie polityczne pokolenia 
młodego, pokolenia powojen­
nego. Ewolucja psychiczna ja ­
ką przeżywało, w związku z tą 
kw-estią społeczeństwo polskie 
w starszych jego rocznikach, 
jest niezwykle znamienna. Ha 
sła wychodzące z uniwersyte- 
tetów początkowo przyjmowa­
ne były ze zgorszeniem i obu­
rzeniem, potym z zaintereso­
waniem, jeszcze później z ży­
czliwy neutralnością, dziś wre 
szcie wielu, gorszących się jesz 
cze przed 1 0  laty —  uważa 
antysemityzm za swój własny 

wyłączny wynalazek.
Po dowody sięgać daleko nie 

trzeba Ostatnie wydarzenia na

me za siebie.
Nadchodzi pora rozpoczęcia 

etapu drugiego. Trzeba przy­
stąpić do realizacji. Pierw­
szym sformułowaniem, już 
nie poglądów% nie zasad, nie 
frazesów ale jasnych konkret­
nych żądań — jest wydana 
świeżo broszurka p. t. „Likwi­
dujemy Żydów". W  12-tu real 
nych kwestiach autorzy mini­
malnego, „natychmiastowego" 
programu w sprawie żydow­
skiej — domagają się wykona 
nia tego, o czym nikt już dziś 
w Polsce niema chyba wątpli­
wości. Naturalnie poza socjali 
stami zawsze w iernymi pomoc 
nikami narodu wybranego.

Poto, żeby owe 12 punktów 
można było zacząć realizować 

trzeba było długich lat wal 
ki, ofiar, wysiłków, a nawet 
wielu miesięcy aresztów i wię 
zienia. Ale dla tego może, ma­
my dziś pewność, że rzucenie 
minimalnego zresztą żydow­
skiego programu  ̂ w Polsce, państwa. Następnie udał się do 
me zawiśnie w prozm, tak jak Gdańska, skąd go iedns k  po ro- 
się to stało z programem rzą- ku także wydalono. wówczas 
du Gag, w Rumunii. Dzis kuz Giinther przypomniał ^  Pol_ 
u\ Polak rozumie — co jemu

von Rathenau 
był zwolennikiem  sojuszu N ie­
m iec z Rosją Sowiecką, co spo­
w odow ało późniejszy zamach na 
jego życie zorganizow-any przez 
prawd cow o -  monarchistyczne 
sfery w ojskow e.

Akurat przed szesnastu laty, 
GUnther został przekupiony 
przez zam achowców , wyszedł z n i­
mi w  kontakt i w ioząc premiera 
von Rathenaua z Reichstagu do 
prezydium  Rady M inistrów, w u- 
m ów ionym  m iejscu zw olnił spe­
cjalnie bieg samochodu. tej 
chw ili nadjechało szybko zam­
knięte auto wojskowa, z którego 
przy m ijaniu padło 6 strzałów 
rew olw erow ych , kładąc min. R. 
trupem  na m iejscu.

Głośny ten zamach w yw ołał li­
czne aresztowania oficerów  n ie­
m ieckich ze słynnym  kapitanem 
M ullerem na czele. W  wyniku 
śledztwa aresztowano także Giin- 
thera pod zarzutem udziału w  za 
m achu i skazano go na 10 lat 
ciężkiego więzienia.

Po sześciu latach został on na 
m ocy amnestii zw olniony przed 
term inem  i w ydalony z granic

i Polsce grozi — jeśli natych­
miast nie przystąpimy wszys­
cy do realizacji hasła: likwi­
dujemy żydów.

Jerzy Kurcyusz

skę i korzystając z naturalnych 
praw  obywatelskich, jako uro­
dzony w  Polsce, przeniósł się do 
G dyni, gdzie długie lata wałęsał 
się po ul-.caćh, nie mogąc z n a le ź ć  
nigdzie pracy.

1
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Dziś św. Antoniego Padw. 
Jutro św. Bazylego b. d. K

TEATR NARODOWZ: „Gęsi i ,
Gąski1 Bałuckiego. |

TEATR NOWY: „Serce” komedia.!
TEATR LETNI: O godz. 16 i 20 

„Nie trzeba mnie było przejeżdżać'1 
farsa.

INSTYTUT REDUTY: O godz. 16 
I 20 30 „Teoria Einsteina*1.

TEATR POLSKI: Codziennie ,,Cv 
ganeria“  Murgera i Barriera w reż. 
Ziembińskiego.

TEATft Ma ŁY* „Nona Dilila” 
Molnara.

TEATR KAMERALNY" Coazien 
nie komedia: „By rozum był przy 
m ło d o śc i" .

TEATR MALICKIEJ: „W  perfu­
merii”  M. Laszla.

O P E R E T K A  „8.15“ : „ K ry s ia  L e -  
ś u ie z a n k a “ ze  Szczepańską i M es- 
saL

MAŁE QUI PKO QUO: rewia
„ O d  czeg o  mamy r z ą d , Pocz. 7.30 
i  10 w .

KINA CHRZEŚCIJA ŃSKIE
in fc rm a c ja  a  f ilm a ch  dozw olonych  

d la  m łodzieży  teL  7.11-25.
AS (G ró jeck a  5 6 ) :  „M ag iczn y

k lucz”  z Borisem  Karloffem. .
HOLLYWOOD (Hoża 2 9 ): „B y­

łam szpiegiem”.
I T A L IA  (W o ls k a  3 2 ) :  „ N a ro d z in y  

G w ia z d y ”.
JURATA (K rak . P rze tfm .): „ S t r a ­

t e g a ”  i „P o  b u rz y ” .
UNO PA R A FII ŚW . ANDRZEJA 

(C h ło d n a  9 ) :  „30 k a ra tó w  szczęćcfa”
K O M E T A : „ S z e -n a s to la tk a ”.
M A R.? (In w a lid ó w  1 0 ): „P rzed g j

w ne k łam stw o  N in y  P ie tro w n y ’’.
M I E J S K I E  (H ipo teczna  8 ): „ Je j 

o b ro ń cy ” (K lip, F la p ) .
PR A G A  ( T a r g iw a  7 1 ) :  „ U n ia  M a­

g in o ta ” .
P R A S K IE  O K O  (Z y g m u u to w sk a  

1 0 ) :  „T a jem n ice  żó łteg o  m ia s ta ”  I 
„W yv.p l w płom ienia  :h “ .

K O M A : (N o w o g ro d z k a  4 5 ): „G ro * - 
n y  B i l l”

S T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „ In d y jsk i
G ru  bo wiec".

S o K o Ł  (M a rs z a łk o w s k a  69) 
„ S m lo n a  C lau d e ttc”  i „ P ra w o  m to 
d o śc l” .

S O R R E N T O , ( K r y p s k a  3 4 ): „ N ie  
o d d a m  d z ie c k a ”  i  „ M a g n o lia ” .

W  sobotę odbyło się w  sali Te­
chników N adzw yczajne W alne 
Zgrom dzenie adw okatów  Izby 
Warszawskiej dla dokonania w y ­
boru trzech członków  Radv Na­
czelnej oraz członków  K om isji 
R ew izyjnej Rady O kręgow ej. W  
myśl przepisów  now ego prawa o 
ustroju adwokatury.

K orzystając z w prow adzonej 
obecnie m ożności głosowania 
przez pełnom ocników , palestra 
niezbyt licznie stawiła się na 
zgromadzenie.

Przew odniczącym  zgromadzenia 
obrano mec. Jana 'M oraw skiego, 
członka Zw iązku A dw okatów  Pol 
skich- Zw iązek ten, skupiający, 
jak wiadom o, praw ie wszystkich 
adw okatów  Polaków , wystaw ił 
wspólną listę kandydatów, prze­
ciw staw iając ją listom  żydow ­
skim i  t .  z^f „dem okratycznym ” .

Jak w ynikało z katastrofalnego 
i nie rokującego niestety nadziei 
na bliską poprawę, stosunku 
liczebnego, w ię k s z o ś ć  g ło s o w  d o  
R a d y  N a c z e ln e j  u z y s k a l i  k a n d y ­
d a c i  ż y d z i ,  z  w y j ą t k i e m  j e d y n e ­
g o  P o l a k a  m ec. L u d w i k a  D o m a ń ­
s k ie g o  W ynika z tego, że żydzi 
postanowili do końca rozw ijać 
stosowane przez siebie o b e c n ie  
m etody i forsow ać w ł a s n e  k a n d y  
datury do najw yższej reprezen­
tacji adwokackiej.

K om isja R ew izyjna, na k t ó r ą  
równocześnie głosow ano, w idocz­
nie nie wzbudzała większego za­
interesowania przeważającej 
„m niejszości” , gdyż z urn w ybor­
czych w yszły nazwiska kandyda­
tów  polskich, a m ianow icie: a d w .  
K ory b u t  -  D a s z k ie w ic z ,  H u r s c h e  
i B r z e z iń s k i .

Poza w yboram i zgrom adzeni ze 
słabym  zainteresowaniem w ysłu ­
chali sprawozdania Rady A dw o­
kackiej, złożonych przez urzędu­
jącego dziekana, Urbanowicza, i 
skarbnika W . B arcikow skitgo, 
oraz m ilcząco uchw alili w yso­
kość wpisow ego i składek.

Z b r o d n i a

czy samobójstwo?
W  so b o tę  około  godz . lą - e j  d w a j 

ch łopcy  n a tk n ę li eię w  lask u  B ielan 
sk im  n a  mężczyznę, w  wie 
ku około  35 la t, lezącego  w  ka łu ży  
krw i. P rze rażen i pobieg li do  p o b lis ­
k iego  d o m k u , k tó ry m  m ieści aię  
W y d z ia ł O g ro d n iczy  Z a rz ąd u  M ie j­
sk iego  1 zaw iadom ili dozorcę.

N a ty ch m iast p o w iad o m io n o  p o g o ­
tow ie  ra tu n k o w e  o raz  policję. P rz y ­
by ły  lek arz  z a s ta ł m ężczy zn ę  z ' po  
d e rżn ię ty m  g ard łem , n iep rzy to m n eg o  
w sk u te k  u p ły w u  k rw ł. P ra w d o p u d o  
bn ie  zachodzi tu  w y p a d e k  sa m o b ó j­
s tw a . P o lic ja  p- ow adzi dóch d re n ie  
celem  u s ta le n ia  to żsam o śc i m ężczy ­
zny , bow iem  ż a d n y c h  d o k u m en tó w  
przy nim  n ie  znalez  Gnn. D e sp e ra ta  w 
stan ie  c iężku  lek arz  p rzew ió z ł do  
szp ita la  s w .  D u ch s.

Przem ów ienie sprawozdaw cze 
adw. U rbanow icz okrasił apostro­
fą o tym, że adwokatura winna 
być „polską” , lecz jedynie... „ z  
ducha i kultury” . Obecni na ze­

braniu adw okaci P olary przypom  
niełi m ów cy o innym  w ażniej­
szym stokroć czynniku dyskret­
nie pom iniętym  w  przem ów ieniu 
t. j. o pochodzeniu.

W  obcych  rękach
■ t o a n f l l  w  P o ^ c e

Odbiciem  sytuacji z bankowo­
ści polskiej jest skłaa personal­
ny władz bankowych. Dla przy­
kładu podajem y skład dyrekcji i 
rad naczelnych dwóch instytucji 
bankowych Oto Powszechny 
Bank Zw iązkow y:

1) R a f  Banku: dr. W ładysław 
Stesłowrez, A lfred  Schwartz (Bu

Kupc*? i; potępiają
uchwały Rady Naczelnej

C e n f r .  Z w .  D e t a l i c z n e g o  K u n .

Na terenie organizacyj społecz­
nych spotyka się niekiedy ludzi, któ­
rzy za wszelką cenę kurczowo trzy­
mają się włmizy, nie zważając, iż 
jest to często przeciwne zasadom 
prostej przyzwoitości, zwłaszcza, gdy 
dochodzi już do publicznego piętno­
wania ich „działalności” .

Typowy przykład tego rodzaju 
przykrego objawu dostarczyło nam 
zebranie Koła Kupców Spoż* ■ Kolon., i 
Gentr. Związku Detal Kupców Chrz., 
która^odbyło się dnia 7 bm., a na któ 
rym dowiedzieliśmy się, że w łonie 
tego Związku od lat już dzieją sio 
takie właśnie dziwy.

Na początku zebrania, prezes Ko­
ła i członek Zarządu Głównego p. W 
Rudzki, złożył oświadczenie, iż z u- 
wagi ua trwające już od lat kilku 
niesnaski w łonie organizacji na tle 
pewnych posunięć Zarządu z p. Mie­
rzejewskim na czele, które wywołu­
ją jawny ferment wśród członków, 
nie widzi możności piastowania .na­
dal godności, którą go obdarzono i 
składa swój mandat na ręce ogólne­
go zebrania.

Oświadczenie to uczyniło na zebra 
nych ogromne wrażenie. Natych 
miast zabrał glos wiceprezes Kolą, 
p. Zadrożycki, kióry odczytał nastą 
pujący wniosek: „Koło Spożywców
wyraża pełne zaufanie Ewe-mu wie­
loletniemu prezesowi, W. Rudzkiemu, 
płosi go o cofnięcie rezygnacji i prze 
wodniczenie nadal Kołu. Koło popie­
ra wniosek p. Rudzkiego, ogłoszony 
ha Radzie o powołanie komisji poro­
zumienia z opozycją w Związku i 
zniesienie uchwały, zabraniającej 
członkom Zarządu informowania Koła 
o tym, co się dzieje ną Zarządzie. 
Koło potęp a uchwałę Rady Naczel­
nej Związku o usunięciu wielolet­
nich i zasłużonych członków Związ­
ku” .

Wniosek powyższy przyjęty został 
przez wszystkich zebranych z wyjąt­
kiem członków Zarządu Głównego 
pp. De Carto ia, Krukowskiego i Ro­
mana Pintary, który Swoim przemó­
wieniem -wyrządził p. Mierzejewskie­
mu, przysłowiową niedźwiedzią przy 
Jugę; a porad to wywołał gorszący 
incydent. Jednego bowiem ze swych 
przeciwników starego kupca i zasłu­
żonego działacza społecznego na­
zwał „śmieci arze m” , na co zebrani 
zareagowali gorącymi okrzykami o- 
burzeuia. Oburzenie to wzmogło się 
jeszcze, gdy p. Pintara, zainierpe- 
lowany przez jednego z obecnych, z 
jakich jjowodów usunięto ze Związ­
ku niektórych dluguletnich, odznaczo­

nych złotym Godłem Zasługi kup­
ców, a m. in. jednego z członków Ko 
misji Rewizyjnej, gdy ten podał do 
wiadomości ogółu nadużycia, popeł­
nione przez Zarząd z p. Mierzejew­
skim na czele, przedstawił tego ro­
dzaju „wyjaśnienia” , iż nie można 
było im dać wiary, a obecni na ze­
braniu zarzucili p. Pintarze popro­
stu .. kłamstwo.

Wszystko to dowodzi, że za kuli­
sami Związku dzieją się rzeczy po­

wiedzmy skromnie dziwne, że mię­
dzy głową Związku, a szarą rzeszą 
członków istnieje od lat już datujący 
się silny rozdźwięk, a mimo to, ci, o 
których chodzi, trzymają się rękami. 
i nogami swych stanowisk.

Jest to objaw w dobie, kiedy ku­
piectwo polskie musi walczyć, aby 
zdobyć należne mu pozycje i nie mo-

dapeszt). Antoni W ieniaw ski, Ro 
bert Gheude (B rukselą), dr. Ta­
deusz Górecki, Feliks Kollat, Paul 
Ramlot (B ruksela), Eugęulusz 
Singer, Edmund Nekandą -r fr e p - 
ka, Leopold W ellisp, O scar p ol- 
lak (W iedeń). ■'

2) D yrekcja : ur. W acław  F a­
jans (dyrektor naczelny), A d o lf 
Herman Schotz, A ndrzej Szarski, 
dr. W ładysław  Bylański.

A  taki jest skład władz W ar­
szawskiego Banku Dyskontow e­
g o :

1) Rada Banku: Adam  hr. Tar­
nowski, dr. P iotr Heilperin, Mau­
rycy Hertz, Paweł bar. K ornfeld, 
Kaz. Poznański, Roman hr. Rzy- 
szczewski, dr. Juliusz Tw ardow ­
ski, Józef W ittenberg, dr. Kaz. 
Zanck.

2) D yrekcja : dr. W iktor Miku- 
lecki, dr. Emmanuel Luft, dr. Ka­
rol Laschtowiczka,

A  w ięc cu dzoziem cy  żydzi i f ir  
mowi P olacy w rów nej mniej wię 
cej proporcji. W innych bankach

I  S e  * * * * *  **  p -
potępienia. dobnie.

O t i t i s k  p a l c a  z d r a d z i !  p r z e s t ę p c ó w
S z a j k a  m l o d !  c i r n y c h  k a s r a r z y

dokonała trzem  zuchwałych włamał!
W ład ze  śled cze  zliK w idow ały g ro  i n a le ż y  d o  G ro s z k o w sk ie g o . W szczę- 

r n ą  s z a jk ę  m ło d o c ia n y c h  k a s ia r z y .  I to  p o s z u k iw a n ia  i  o d n a le z io n o  go  w  
o d z n a c z a ją c y c h  s ię  n ie z w y k łą  z «  
c h w a ło ś c ią . W  a re s z c ie  z n a la z ł
h s r s z t  s z a jk i  17 -le tn i  W ła d y s ła w  
G ro s z k o w sk i,  k a r a n y  ju ż  6 -un iesie - 
c z n y m  w ię z ie n ie m  z a  k r a d z ie ż  o ra z  
d w a j  je g o  w s p ó łto w a rz y s z e  18 le tn i  
Z b ig n ie w  G lin ic k i ,  o ra z  1 8 - le tm  
H e n r y k  D o m j-za ła .

W d n iu  1 -g o  b . m . d o k o n a n o  w ła ­
m a n ia  d o  u iz ę d n  g m in n e g o  w e  w s i 
C z ac h , ‘ g m . K o z ło w o , p o d  W a rsz a ­
w ą . K a ^ .a rz e  d o s ta l i  s ię  p rz e z  o k n o  
do  k a n c e la r i i ,  r a k ie m  r o z p r u l i  k a s ę  
o g n io tr w a łą  i  z a b r a l i  s  n i e j  w ię k sz ą  
s u m ę  p ie n ię d z y . N a s tę p n ie  p rz e b i l i  
ś c a n ę  i  p rz e sz l i  d o  lo k a lu  a g e n c ji  
p o c z to w e j,  s ą s ia d u ją c e j  s  g m in ą , 
s k ą d  z a b r a l i  d u ż ą  ilo ść  z n a c z k ó w  
p o c z to tw y c h , s te m p lo w y c h  i  d w a  r o  
w e ry . je J 

P o w ia d o m io n a  p o l ic ja  w s u e tę ła  
e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ia . O k o ło  p ó ł  
k i lo m e tr a  o d  b u d y n k u  g m in n e g o  
z n a le z io n o  w  z b o ż u  p o rz u c o n e  a k ta  
t a jn e  o ra z  k a s e tk ę  r o z b itą ,  k tó r ą  
k a s ia rz e  z a b r a l i  z  n a s i  o g n io tr w a ­
łe j .  Z n a le z io n e  o d c is k i  p a lc ó w  p r z e ­
l a n o  d o  C e n tr a l i  S łu ż b y  ś le d c z e j  
i  t u  u s ta lo n o , że  j e d e n  z  o d c isk ó w

- m ie s z k a n iu  p rz y  u l .  G ro c h o w s k ie j.  
P o c z ą tk o w o  w y p ie r a ł  s ię  o n  w sp ó ł 
u d z i i ł u  w e  w ła m a n iu ,  g d y  j e d n a k  
m ło d o c ia n y  w ła m y w a c z  w z ię ty  z o ­
s ta ł  w  k rzy żo w y  og ień  p y ta ń  — 
p r z y z n a ł  s ię  i w y d a !  w s p ó ln ik ó w .

Z a c h o d z i  p rz y p u s z c z e n ie ,  ż e  t a  
s a m o  s z a jk a  d o k o n a ła  w ła m a n ia  do  
k a n c e la r i i  Z w ią z k u  H a r c e r s tw a  P o l ­
sk ie g o  p rz y  u l.  Ł a z ie n k o w s k ie j  o ra z  
d o  k a n c e la r i i  s z p i ta la  Ś w . Ł a z a rz a  
p rz y  u l .  K s ią ż ę c e j . S p o só b  ro z b ic ia  
k a s ,  j a k  ■ d o s ta n ie  s ię  do  lo k a lu  w e  
w s z y s tk ic h  t r z e c h  w y p a d k a c h  je s t  
id en ty czn y .

W  m ie s z k a n iu  D o m rz a ły  w e  w s i  
C z ac h  z n a le z io n e  z a k o p a n e  ro w e ry  
<Uaz n a rz ę d z ia  k a s a i s k i e .  P o * *  ty m  
w  cza s ie  o so b is te j  re w iz j i  p r z y  D o m  
rZ ale  z n a le z io n o  n o te s  z  d o k ła d n y ­
m i p la n a m i p r o je k to w a n y c h  w y ­
p r a w  k a s ia r s li ic h .

G ro s z k o w sk i,  k tó r y  d o p iln o w y ­
w ał, by  w sp ó ln icy  jeg o  — ja k  ł 
s a m  —  p r a c o w a l i  w  r ę k a w ic z k a c h  
z o s ta w ił  o d c isk  p rz e z  n ie u w a g ę . J e ­
d n e m u  z  je g o  to w a rz y s z y  u p a d łe  
k i lk a  m a r e k  n a  s z k la n ą  g a b lo tę ,  
z b ie r a ją c  je  z d ją ł  r ę k a w ic z k ę  l n i e ­
o p a tr z n ie  z d r a d z i ł  się .

W sz y s tk ic h  t r z e c h  p rz e s ła n o  d o  
d y sp o z y c ji  sę d z ie g o  ś le d cz eg o .

M ladom ośa gospodarcze
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R E PE R TU A R  T EA TR Ó W
T e a tr  n a  Pohulance*  „W ielk a  p o ­

lity k a  p an i m in is tro w e j” .
T e a tr  Lutnia: „M iłość c y g a ń sk a " .

W ILN O , G ŁĘB O K IE 1 M IKOŁAJE 
W O  O TRZY M A  R ELIK W IE SW .

A. B O B O LI
W  najbliższych dniach do Wilna, 

EHębokiego i Mikolajewa sprowadzo- 
te  zostaną relikwie św. Andrzeja 
Boboli. Relikwie św. męczennika zło­
cone zostaną w bazylice katedralnej 
i w kościołach parafiainycii wymie­
nionych 'miast. W związku z prowa­
dzeniem relikwii w Wilnie, Glębo- 
kiem  i Mikolajewie odbędą się pod­
niosłe uroczystości kościelne, (s).

A R E SZ T O W A N IE  W O ŹN EG O  
W  KLINICE USB

Onegdaj z polecenia wtadz proku­
ratorskich został aresztowany jeden 
z woźnych kliniki U S B  na Antokolu, 
Aleksander Bucalia. Aresztowany jest

40 nowych
k a p ł a n ó w

W  ty c h  dn iach  o trzy m ało  św ięcę  
n ia  k ap łau sk ie  4ó dz iek an ó w  z A rcy­
b isk u p ieg o  Sem inarium  D u e h c .tiic g u  
w  P o zn an iu . Je d e n a s tu  k ap łan ó w  no- 
w o w y św łęco n y ch  poch o d zi z  P o zn a-

0 / \ 0 R £ E

oskarżony o to, że od dłuższego r z a  ■ 
su okradał chorych w klinice, zabie­
rając im co cenniejsze rzeczy. Do­
chodzenie w tej sprawie trwa. (s).

O D Ż Y irZ A N iE  K O N C EStO N A R IU - 
SZY  A U TO B U SO W Y C H  

N a 100 p rzesz ło  lin iach  au to b u só w , 
łączący ch  tó ż n e  m ie jscow ości w o je ­
w ó d z tw a  w ileńsk iego , n o w o g ró d zk ie ­
g o  i c zęśc io w o  b ia ło sto ck ieg o  do  r o ­
ku  1937, 75 p roc . k o n ces jo n ariu szy  
by ło  n a ro d o w o śc i żyd liw skiej.
O becn ie  liczba  ży d ó w  g w a ł­
to w nie  p o c ię ła  się  zm nie jszać , u a to  
m iast zw ię liszy ta  się  ilość ko n cesjo  
n a riu szy  P o lak u  w W ażn ie jsze  szlaki 
a  tn . in. i p o g ra m c zn e  p rzesz ły  w  
p o siad an ie  u d z ia ło w có w  chrześc ijan , 
k tó rzy  uruchom ili w y g o d n e  i now o  
czesn e  „P o lsk ie  F ia ty ” . N a  dzień J 
cze rw ca  r. b. oko ło  70 p ro c . Koncesji 
au to b u so w y ch  b y io  w  p o siad an i j  
ch rześc ijan , (s)
ŻYD ZŁAKOM1Ł SIĘ  N rt DOLARY 

I Z O ST A ł. UK ARAN Y
Wywiadowca policyjny przypad­

kowo zaszedł do żydowskiego skle­
pu przy ul. Rudnickiej Jankielewicza, 
zna.azl tam dwie Litwinki, płacące 
dolarami za nabyty towat. Ponieważ 
tranzakcję obcą walutą są zakazane, 
dolary w liczbie 78, zakwestionowa­
ło, a żyda i jego kasjerkę, postawio­
no przed Sądem Okręgowym.

Sąd żyda i żydówkę skazat na 6 
miesięczny aresztu z zawieszeniem i 
na zapłacenie 700 zl. Zaś dolary skon­
fiskowano i przekazano na rzecz 
sk a rb u , (a )

T E A T R  M IE J S K I  W  B Y D G O SZC ZY  
W  niedzielę o lfi-ej i o 20-ej „R ose 

Marie” .
K IN A  W  B Y D G O SZC Z Y  

P Ó L L O : „K lęsk a  b ia łeg o  k o b ry ” 
KR1STAL: „W ie lk a  g rz esz n ica ”  
K A PIT O L : „ C za rn y  H rab .a”  
M ARYSIEŃKA: „ 7  p o liczków  i 7

c a ta rć w ” .

JU B IL E jJS Z  25 LECIA K O N SE K R A ­
CJI K O ŚC IO ŁA  Ś W . TR Ó JC Y  

W  B Y D G O SZC Z Y
Bydgoszcz. (a) W  niedzielę 

dnia 12 b. m. Akcja Katolicka urzą­
dziła uroczystość jubileuszową 25-ie- 
cia konsekracji kościoła. O godz. lo 
odbyła się solenna suma z kaza­
niem i procesją. Po potudniu uroczy­
ste nieszpory a potom akademia.

NA PA D
Toruń, (a) W  Łazynie pod Toru­

niem dokonano w nocy napadu na 
właścicielkę mleczarni Martę Herber- 
tową, Ciężko ranną przewieziono da 
szpitala w Toruniu. Dalsze dochodze­
nia w toku.

TAJEMNICZY T R U P 
Bydgoszcz, (a) W  Koronowie w 

iesie podmiejskim w „Grabinie” zna­
leziono zwłoki mężczyzny w wieku 
50 —  60 lat. Zrtiarty nie posiadał 
przy subie żadnych dokumentów, lecz 
w kieszehi mia! 22,93 zl. Policja czy­
ni energiczne dochodzenia, celem u- 
stalenia tożsamości zmarłego.

S M IE R ć W  JE Z IO R Z E  
Chojnice. (KO) Podczas przejażdż­

ki trzech młodzieńców kajakiem ża­
glowym po Jeziorze, kaja1- uagie się 
wywrócił i wizyficy trzej wpadli w 
nurt wody; Dwóch chłopców urato­
wano, a trzeci niej. Ploter Lech z 
Pawlówka utonął.

Ci CO TĘSK N IĄ  ZA HITLEREM  
W ejh ero w e  (K O ). Sad  O k ręg o w y  

w Gdyni na asji wyjazdowej w Wej­
herowie i Pucku skaza ł 5 Niemców 
na areszt po 8, 7, 6 i 1 i pół miesią­
c a  wxa_ z  g m y w n ą  z a  p ro w ad zen ie

ag itac ji p rzem arszu  
lera na Pomorze.

k an clerza  H it-

N O W E  P O K Ł A D Y  W Ę G L A  
W  K IE L E C K IM

W e tvsi Hrynki, położonej m ię­
dzy Ostrowcem i Skarżysko - Ka­
mienną wieśniacy przy kopaniu stu 
dni natrafili na głębokości 30 mtr. 
na pokłady węgla. O odkryciu po­
wiadomiono Państwowy Instytut 
Geologiczny który wydelegował 
rzeczoznawców.

K U R S  D L A  T E C H N IK Ó W  
M E L IO R A C Y JN Y C H  

Staraniem Poleskiej Izby R ol­
niczej odbędzie się w  Brześciu n.B. 
kurs dla techników melioracyjnych. 
Znaczenie tego kursu ma szczegól­
ne znaczenie z uwagi na to, że 
kwestia melioracyjna wybija się na 
czoło zagadnień woj. poleskiego. 

R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  
G D Y Ń S K IM  

V maju r. b. ruch statków w 
porcie gdyńskim wyniósł ogółem 
1.074 jednostek o łącznej pojemno-

O L Ł S I Ł
'S > . ł#rrr/tHf*rł/f /////////' ////« tut*

TRAGICZNA ŚM IER Ć  DZIECKA
Konstanty Kolb, mieszkaniec wsj 

Stoszany, pow. pińskiego, przejeż­
dżał przez wieś furą naładowaną 
drzewem budulcowym, na którym 
siedział syn jego Steten, lat 7. W pe­
wnej chwili spłoszył się koń, wsku­
tek czego dziecko spadto z wozu 
wraz z klocem i poniosło śtniert 

W ILKI GRASUJĄ 
W  lesie przj wsi Rozdziaiowicze. 

pow. hininieckiego, wilki zagryzty 
wolu, na szkodę 1 Bazylego Warwa- 
szewicza. Ostatnio mieszkańcy wsi 
Rozdziaiowicz często widują stada 
wilków w pobliżu wsi.

SPR A W Y  C /E L A D N IC Z E  
Izba rzemieślnicza w Brześciu n.B. 

urząilziła ostatnio lotne urzędowanie 
w Kamieniu Koszyrskim, dla prze­
prowadzenia egzaminów czeladni­
czych i kwalifikacyjnych. Ogółem 
zdaio egzamin 16 osób, należących 
do rzemiosła fryzjerskiego, krawiec­
kiego, masarskiego, murarskiego i
rżeźnickiego.

i  T ŁA TR U  SPO Ł EC Z N E G O  
T e a tr  Społeczyji ón. Ursyna Niem­

cewicza w Brześciu izB. >v realiza­
cji swego phogramu objazdowego po 
Pulesiu, wyjeżdża! w dniu U bm. do 
Wysokiego Litewskiego, gdżie daje 
.Mysz kościelną” w  reżyserii p. Wy- 
ganowskiegu, poza tym w dniu ] 8-go 
bm. zespół reprezentacyjny baletowy, 
który cieszy się bardzo dużym po­
wodzeniem w y je żd ż a  d o  o *ady  ł y -

szczyce, gdzie da balet „Wesele Kra­
kowskie- i szereg solowych wystę­
pów baletowych.

ści 1.037.879 ten. ,z czego w e sz ło  do 
portu 540 statków o pojemności 
514.214 trn. i opuściło port 534 stat­
ki o pojemności 523.665 trn. Ban­
dera polska zajęła drugie miejsce 
za szwedzką.

T A R G tD Y IS K O  Z W IE R Z Ę C E  
W  G D Y N I

Na terenie rzeźni miejskiej w  
Gdyni wykończono ostatecznie no­
woczesną halę targowiska zwierzę­
cego. Została ona wybudowana z 
żelbetonu i prezentuje się okazałe. 
W związku z tym targi na zwierzę­
ta, tak rzeźne, jak i hodowlane od 
bywać się będą od 20 co poniedzia­
łek i co czwartek w  godz. o d  7 —  
13 a zimą od 8 —  13.

W Z R O S T  Z A P O T R Z E B O W A N IA  
N A  N A R Z Ę D Z IA  R O L N IC Z E
W obec zwiększonego z a p o tr z e b o ­

wania na narzędzia rolnicze z e  s t r o  
ny rolników, fabryki narzędzi r o l ­
niczych w pow. koneckim p r a c u ją  
obecnie w całej pełni na irzy Lima­
ny. Stan załóg r-■ b o tn iczy cn  z w ię k ­
szony został o około 50 p ro c .

W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł O W O  —  
R Z E M IE Ś L N IC Z A  W  Ł O D Z I 
TA 1939 r  odbędzie s ię  w  Ł o d z i 

wielka wystawa przi m y s ła w o  -
rzemieślnicza, obejmująca ro z w ó j 
przemysłu oraz rzemiosła w  okresie 
20 lat Niepodległej Polski. W y ­
stawa urządzona będzie ią= terenie 
parku Staszica.

1
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' f f i E A T S Y
T E A T R  W IE L K I  (ul. Fredry): 

Nieczynny.
T E A T R  P O L S K I  (ul. 27-go Grud 

n i a ) :  Poniedziałek —  „ M a ła  K i t ty  
i W ie lk a  p o l i ty k a ” . —• Najbliższą 
premierą będzie świetna komedia 
w ło sk a  „ D a r  p o r a n k a ” F o rz a n o , z 
występem p. Jadwigi Zakłickiej.

KINA
S Ł O Ń C E : „ F c r ta n c e r k i ”
APOLLO: „ T y lk o  T y ” . 
M E T R O P O L IS : „ D e d e ‘.
ŚW IT : „ S taw k a  o  życie” . 
G W IA Z D Ą : „ R c b e r t  i B e r t r a n d  * 
\D R L .:  „D ziew czę ta  z Nowolipek** 
G L O R IA : , ,ś w ie c z n !k  k r ó le w s k i” 
T Ę C Z A  - Ł a z a rz :  „ E s k a p a d a  * 
C O R S O : „W  z a m ie c i  ż e la z a  i og  

o ra z  „ J e j  e k s c e le n c ja  babka**. 
T Ę C Z A -W ild a : „ Z a  c u n z e  w in y ” . 
W IL S O N A : „R . 107 w z y w a  p o ­

m o c y ” .
S F IN K S : „ P a n i  M in ister ta ń c z y ”.

K IN O  T C L .: „ P ro m ie n ie  z a g ła d y ”  
Ś M IE R Ć  W  K Ą P IE L I

W Warcie, nieopodal Dębiny, k ą ­
pał się 18-letni Bolesław Gorczyca, 
zam. przy ul. Gen. Umińskiego 18. 
W pewnej chwili zaczął tonąć.

Przejeżdżający na kajaku w io­
ślarz, wyciągnął tonącego z wody, 
jednakże już nieprzytomnego.

Zabiegi ratownicze na miejscu, 
przeprowadzone przez przybyłego 
lekarze P ogotow ia ' Ratunkowego, 
nie dały żadnego rezultatu.

S T R A S Z N E  S A M O B Ó JS T W O
IV majątku Ruchocice, o d e b r a ł s o  

bie życie 26-letni gorzelarz J a n  
Pflanz. O świcie widziano d e n a ta ,  
gdy chodził w  negliżu po sw y m  
mieszkaniu. O godz. 6-ej z n a le z io n o  
go martwego w kałuży k r w i  n a  
środku pokoju. Samobójca p o d e r  ■ 
żriął sobie gardło. Według przypu­
szczeń, przyczyną samobójstwa b y ł  
z a w ó d  n a  t l e  m iło sn y m .

I 1
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S ł o w a c y  ż ą d a j ą  p l e b i s c y t u
bez udziału czechów i żydów

BRA T1SLAV A, 12.6. Nawiązu­
ją c  do kampanii prowadzonej 
przez centralistów praskich, prze 
ciw ko ruchow i autonomicznemu,

;,Slnvenska Pravda“  stwierdza, 
że zamiast przekonyw ać świat, iż 
óutonomiści słow accy nie posia­
dają rzekom o większości w  naro-

Katastrofa pod Pyrami
P o c ^ g  m otorow y wpadł na sam ochód

Szosą pomiędzy Pyranr a Grabo 
wem  jechał samcchod prywatny 
A06-J&U Jana Che łoniewskiegc, W 
pewnym momencie przejeżdżając 
pr*«( tor kolejki grójeckiej, samo­
chód zawadził stopniami o szyny i 
stanąŁ Nagła z dala ukazał się ja ­
dący od strony Pyr pełną szybko­
ścią pociąg motorowy Nr. 30, kolej­
ki grójeckiej.

Mimo włączema całej mocy sil­
nika, samochód nie ruszył z m iej­
sca i w  tym momencie nastąpiła ka 
iastioia. Pociąg caiym impetem 
Trpiulł na samochód, rozbijając go 
na drzazg:

Z  p c4  potrzaskanych części sa­
mochodu wydebyto pięciu pokrwa­
wionych pasażerów.* Są to: prowa­
dząc*! mirto, 31-ietma Maria Dą 
brawura brat Jej, 21-letni Tadeusz, 
IB-lotni Jan, 18-letm Tadeusz i l i ­
te, taio. Krystyna H orbctcwscy 
(wkźysćy zam. Dąbrówki 7). Wszy 
trtkleh przewieziono p>'zejeżdżają 
cym  akurat jzosą samochodem uo 
Warszawy, po czym Dąbrowską i

bratr je j umieszczono 
Da. Jezus

szpitalu

dzie, Czesi w inni dopuścić w  Sło 
w acji do plebiscytu, i w  ter. spo­
sób um ożliw ić S łow akom  sw obod 
ne w ypow iedzenie się czy są za 
autonomią, czy też przeciw  niej. 
P lebiscyt, w  którym  w zięliby u - 
dzmł tylko Słow acy, bez Czechów  
i żydów , stanowi —  zdaniem 
pisma jedyne w yjście  z obecnej 
sytuacji i w ykaże prawdziwą wo 
lę narodu słow ackiego.

Ze Śląska
Oddzlnł „ A B C "  \ Katowicach, nl. StarowiejsŁa 3.

Nędza, zepsucie i zbrodnia

Z a b ó j s t w o  1 3 - l e i a i e j  ż e b r a c z k i
z d e m a s k o w a n o  w i e l k ą  a f e r ą  o b y c z a j o w ą

KATO WTOK, 12.6. W czerwcu 
1936 r. znalazło dwóch uczniów 
szkoły powszechnej w  Katowicach,

„ K a l e k i "  z e  s z k o ł y  t a l m u d y s t d w

3-letnie tortury dla „idei”
n ie  s f u ż e r l a  w  W o 's k u  P o ls k im

Wi.iJze śledcze zwróciły uwagę, żc 
Komisje Poborowe zwolniły wielu 
młodych żydków, wskutek stwierdze­
nia u nich skrzywienia kręgosłupa. 
Karty pubo.owe wykazały, że ci mło­
dzi ludzie lekruluję się ze szkoły tai 
mudystuw z Góry Kalwarii. M. in 
poddano badaniu powtórnemu Majers 
Kutnera, syna fabrykanta z Łodzi, 
Mojżesza Flinkera, syna przemysłow­
ca z Warszawy, Huna Brodefa, syna

& B C  s p o r t o w e

Jędrzejowska mistrzynią
h r a b s t w a  K e n t u

W  sobotę rozegrany został finał 
gry pojedynczej pań o mistrzostwo 
hrabstwa Kentu w Beckenham

W spotkaniu tym Jędrzejowska po­
konała świetną tenisistkę południo­
wo -  afrykańską Heine - Miller w

trzech setach 7:5, 3:6, 6 :2. Polka w 
■ostatnim secie miała zdecydowaną 
przewagę nad przeciwniczką. Dzięki 
temu zwycięstwu jędrzejowska po 
raz drugi zdobyła mistrzostwo hrab­
stwa Kentu.

100 m. w  10,6 sek.
p r z e b i e g ł  Z a s ł o n a

W sobotę rozpoczęto dwudniowe 
zawody lekkoatletyczne o indywidu­
alne mistrzostwa Warszawy w klasie 
A . Sensacją zawodów był świetny 
wyn k Zasłony na 100 m. — lu .6 sek , 
co staiiuwi nowy rekord Polsk;. W 
cza-ile biegu wiał silny wiatr w plecy.

Wyniki: 100 m. w grupie olimpij­
skiej: 1) Zasłona lO.b sek., 2) Troja­
nowski 10.7 sek., 3) Dunecki 11 sek. 
100 m. w klasie A . 1 ) Sulikowski 
(AZS) 11 sek., 2) Gąssowski (Orlę­
ta) 11.1 sek.

K u la :  1) Jan kę  (Po l.) 13.09 m., 
2 )  Z ie leniew ski (.A Z S ) 12 84 m.

.300 m r 1) Noji (Syrena) 4:06.8 
min., 2) Garczynski 4:09.2.

Młot: 1) Kartasiński (Policyjny
KS) 32.15 m , 2) Alluchna (Skra) 
29.86 m. Poza konkursem Gierutto 
uzyskał 38.25 m.

10.900 m.j 1) Sokołowski 34:45.8 
min., 2) Ruszlewski (Żagiew) 34:4S.4 
mitu

W RÓWNEM W0Ł-
m ożna zaprenum erować ..AB C " 

w Księgarni Im. Ks. Piotra 
Skargi 

przy ul. 3 go M aja 5S

400 m.: 1) Zubitrzowski (Pol.)
51.6 sek., 2) Meielski 61-8 sek. Poza 
konkursem Staniszewski (Syrena) 
miał czas 51 2 sek.

Skok wzwyż: 1 i Gierutto (W ) 175 
cm., 2) Prusak (Pol.) 166 cm. 
Kiamek wycofał się w czasie biega 
z powodu kontuzji.

W biegu sztafetowym 4X100 m. 
zwyciężyła nasza drużyna reprezen­
tacyjna w okładzie: Danowski —
Zasłona — Dunecki — Trojanowski 
w czasie 44 sek.

3 km. z przeszkodami: 1) Sołdar. 
(Cracoyia) 9:52.2 min., 2 ) Flis 
10:09 min., 3) Herman 10 .15 min.

właściciela wielkich składów żelaz­
nych w Warszawie, Arona Warna z 
Góry Kalwarii ł Judę Herzgot z Ol­
kusza. Zwolnieni oni byli swojego 
czasu wskutek skrzywień kręgosłupa. 
Wszyscy oni uczęszczali do szkoły 
talipudystów w Górze Kalwarii, skąd 
stawał! na Komisję Poborową.

Obecna Komisja Lekarska nie 
stwierdziła absolutnie jakiegokolwiek 
defektu u wymienionych, jak i u in­
nych zwolnionych w tym samym cza­
sie.

W toku dochodzenia przeprowa­
dzonego przez władze śledcze, oka 
z?Jo się. że będący głównie na 
stancji Szmula Plinta, zamienlmłe

Nie kupować

żydowskich lodów!
Ryszard M., student praw, po 

spożyciu lodów  kupionych w  ży­
dowskiej sodow iarni przy ul. Za­
menhofa, zachorow ał z objawam i 
zatrucia. —  Lekarz prywatny 
stw ierdził zatrucie grynszpanem . 
Praw dopodobnie naczynie, w któ­
rym znajdow ały się lody nie było 
od dłuższego czasu pobielane.

go przy ul. 3-go Maja w Górze Kol 
warii talmudyści, specjalnie prowa 
dzili ćwiczenia, by ulec skrzywie­
niu kręgosłupa. Na stancji zatrzy­
mywali się przeważnie synowie za 
możnych rodziców i tam w  ciągu 
roku przeprowadzając specjalną gi­
mnastykę, wykrzywiali odpowied­
nio kręgosłup, jak również zacho­
wując odpowiednią pozycję ciała 
w życiu codziennym. Po przejściu 
tego rodzaju tortur po roku istot­
nie mieli skrzywiony kręgosłup i 
stając na komisję, byli zwalniani. 
Po zwolnieniu z komie,ii lekarskiej, 
rozjeżdżali się do domów, uprawia 
jąc gimnastykę i wskutek ćwiczeń, 
nieraz trwających do 2 -ch lat, 
skrzywienie kręgosłupa zamkaro.

Zachodzi tu przypuszczenie, ie  te 
3-Ietnie tortury były wykonywane 
nie ze strachu przed służbą w oj­
skową, lecz dla samego faktu, aby 
żyd - talmudysta nie służył w pol­
skim wojsku juko w wcjEku gojów 
— jpst to zupełnie zgodne z talmu- 
dem.

W związku z wykryciem tej afe­
ry, władze sądowo - śledcze rozpo­
częły badania akt komisyjnych za 
lata ubiegłe

Zbigniew Mlelcarski i Eryk Cze- 
pionka w  zbożu na polach w  pobli 
żu kąpieliska miejskiego na Buglo 
wiżnie, zwłoki dziewczynki. Jak 
stwierdziła policja, dokonano m or­
du seksualnego, którego ofiarą pa 
dła 13-letnia Zofia Krzykałówna z 
Świętochłowic.

Krzykałówna, córka rodziców
żyjących w  nęd^y, i mających 
12-ro dzieci, pozostawiana była 
wraz z rodzeństwem bez opieki i u- 
t rzy mywała się z żebraniny.

Przy okazji dochodzeń prowadź o 
nych celem ustalenia osoby zwyro­
dniałego zbrodniarza, wpadła poli­
cja na trop istnienia szajki prze­
stępców seksualnych, których ofia­
rami padały nieletnie dziewczynki, 
w  wieku od 10 do 14 lat, Dzieci by 
ły zwabiane przez nich i po dłuż­
szym „oswajaniu" przy pomocy cu

kierków, czekolady i t  p. poczę­
stunków, oraz pieniędzy, odpo­
wiednio wykoi żystywane. Docho­
dzenia prokuratorskie zostały obec­
nie iv tej sprawne zakończone. Po­
ciągnięto do odpowiedzialności są­
dowej Jerzego Drozdowskiego, b 
nauczyciela gimnazjum, Jerzego Do 
browolskiego, 45-letniego Józela 
Łopatę z Czeladzi (Reymonta 65), 
35-letniego Augustyna Hornika, 
kupca z Załęża (Wojciechowskiego 
56), 43-letniego Ambrożego Kalisza 
z Chorzowa (Bodaina 16) oraz 41- 
letniego Kaspra Glucklieha z Cho­
rzowa (Piastowska 1). Wszyscy oni 
zasiądą na ławie oskarżonych Są­
du Okręgowego w  Katowicach. Roz 
prawa toczyć się będzie oczywiście 
przy drzwiach zamkniętych.

Morderca Krzykałówny pozostał 
dotąd niewykryty.

J a d ą c  d c  p r a c y
Usicnos? wypadł z pociągu

KATOWICE, t2. 6. W sobotę ra 
tio o godz. 6.1d wypad! z pociągu 
zdążającego dn Katowic na szlaku 
kolejowym Mysłowice — Szopienice 
jadący do pracy listonosz 21-letni 
Steian Szmidt z Mysłowic (Karola 
Miarki Szmidt stał oparły o
dizwi które z niewyjaśnionych powo­

dów nagle się otworzyły i nieszczę­
śliwy listonosz wypadł z pędzącego 
poc>ągu na tor, ulegając baijzo cięż­
kiemu poranieniu oraz wstrząsowi 
mózgu. W stanie groźnym odstawio­
no go do sznitala miejskiego w My 
słowicach.

U f u n d o w a n i e
karabinów maszynowych

pod hasłem zbratania młodzieży z armią

Ze zmiennym szczęściem
w a t c z e  i e t d ź c y  p o E s e y  w  Z o p p o t a c h
W Zoppotach odbywają się wiel­

kie zawody konne z udziałem ekip 
gdańskiej, niemieckiej i polskiej. Fa­
worytami wyścigów mimo b. silnej 
konkurencji są Polacy — ekipa ka­
walerii z Grudziądza. Por. Pohorecki

Mistrzostwa lekkoatletyczna Warszawy
M o r o ń c z y k  s k e c z e  3 ,9 0  o  t y c z e *

W  drugim dniu lekkoatletycz­
nych mistrzostw Warszawy, uzy­
skano naogół słabe w y n ik i ,  w s k u ­
tek deszczu pr2ed i pod koniec za­
wodów. Na wyróżnienie zasługuje 
dobry wynik Morończyka (3 m. 90 
em., w  skoku o tyczce).

Podajem y innt wyniki: 110 —

- S S  R  A  D  I  O  S B -
P-INIEDZIAŁEK

6.15 pię^ń .Kiedy ranne wstaje zo- 
lie  6 46 Gi.nnastyka 7.00 Dziennik. 
7.15 chór P. B  8 00 Audycja dla pobo- 
rwveh

II 15 Audycja dia szkdl 11.40 Gra Jó­
zef Steigei — skrzypce (płyty). 11.57 Sy­
gnał o .bul i h.ojnai 7 Krakowa. 12.03 Au­
dycja południowa

15.15 Nieżn&ni sprzymierzeńcy i v "  i, 
gr.wie. 16,30 Skrzynka techniczni 15-45 
Wiadomości gospodarcze ’ fi.00 niosenki 
i cytra. 16.45 W annamickim Pekinie". 
17.C0 Muzyki tanec-iia. 18.00 Pogadanka 
aportowa. 13.10 Polskie utwory forlepla- 
nowfc. 13.35 Recital śpiev a czy Heleny 
Hrabi - Śzalk.ewiczowej. 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.20 Pogadanka 19.30 Z e- 
kranu na mikrofon' — koncert rozryw- 
kuwy Ż0.46 Dziennik 20.55 Pogadanka 
21.00 Audycja dla wsi 21.10 
papierosa" — cudycja muzyczno • dow­
na 2150 WladomoSci sportowe 22.00 Ar­
tur Toscsnini i Nowojorska Orkiestra 
Filharmoniezna 23. iK) Ostatnie wiado­
mości.

WTOREK
615 Pieśń „Kiedy ranne wstała zo­

rze". 8.20 Muzyk,, (płyty). 8.45 uirr.nj- 
stjka. 7 00 Dziennik. 7.15 Muzyka po­
ranna. 8.00 Audycja dła szkol.

11.00 Auayeja c ia poporowyt*- 1U 5  
Audycja dla szkół. 1!.40 Czajkowski: 
f ragmenty z Byrnfniui Ni t f-molu 11.67 
Sygnał czasu 12.03 Audycla połurinlrwa- 

15.15 „Jawor, jawor jaworowi ludna"
-~ bajka dla dzieci. 15.35 Przegląd aktu­
alności finansowo -  gospodarczych. 13.45 
Wiadomość: gospodarcze ifi.OO Kwintet.
16.45 „Jan Matejko". 17.00 Mury ka i.. • 
neczna, 18.00 „Otwiersmy u l". 18.10 So­
naty wio-ooczf lowe ilundla i Bacha.
18.45 „Hanka i Jagusiu' — scena z cnło- 
pów 19.00 Recital upieweezy Edwarda 
Bendera —  La*. 19.20 Pogada..ka. 19.29 
Śpiewa kw.- rt,T ludowy. 19,5u Audycja

.Zapal sobie dlń wsi. 20.00 Fesc.val muzyczny ua drie- 
dzińcu Zamku Wawelskiego. 22.15 Wia­
domości sportowa 22.S5 -Mozaika mu­
zyczna . 23.00 Ostatnie wiadomości.

NATCIEKAWńZE AUDYCJE 
1115 „WŚrOJ lodów Północy". — 

dr. Konstanty Jodki. -  Naraiewicz.
16.45 ,.W annamickim Pekinie" — 

Roman Fajan- 
18.35 Recital śpiewaczy H. Hrabi -  

Szałkie wieżowej 
22.00 Artur Toscanin. i Nowojor­

ska Ork, Filharm.

WARSZAWA n
13.00 Koncert solistów (płyty). 14.06 

Parę infornueyj 14 05 Program 14.10 
Koncert rozrywkow-: 15.00 Wiadomości 
■portowe. 15.05 Żeepół salonowy W. Wil- 
korza.

17.00 Pogadanka. 17.10 Jan Krystian 
Bac i (płyty). 18.00 Muzyka lekka.

32.00 „O istocie literatury egzotycy 
■4ej“ . 22.15 gplewa Lucien Boyer. 2,1.30 
#£'ji3'l:a tanucmr

AUDYCJE RROTKOFALOWE
14 00 Dziennik 0.10 Pogadanka. 0.15 

Końce.t chopinowski w wykonaniu Zo­
ili R abcew tczow .

100 .podania ( wierzenia polskiego lu­
du w pleśni". 2.00 Polska Kapela Ludo­
wa. 2.52 Program.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE'
11.15 , Kon . polny 1 mrówki" — 

słurhow:sKO dla dzieci.
18.11 Sonaty wiolonczelowe H5nt a 

i 'Ł>iclie — Dezyderlns/ Li-.nczowiki.
19.00 Recital śpiewaczy Edw Peń- 

dera.
20.00 Festiwal muzyczny na dzie­

dzińcu Zamku wawelskiego.

płotki: 1) Sulikowski (A ZS) 15,3.
Oszczep: 1) Ołdak (Polonia)

53,53. 2) Gerbin (A ZS).
800 ip-: 1) Linecki (Polonia)

2,01, 2) Soldan lCracovia) 2.01,
200 m.: 1) Sulikowski (A ZS)

20,7, 2 ) Z a s ło n a  22 7,
4 x  100: 1) AZS, 2) Polonia.
3000 m.: 1) Marynowski (W ar­

szawianka) 15.17,2, 2) Irkus 15.21,2. 
Marynowski wygrał w b. ładnej 
formie.

4 x  400: 1) AZS, 2) Polonia.
Czas AZS 3.29,4.

Od czwzrtku

„Cyrana de Berger®c”
Z powodu wyjazdu znacznej czę­

ści zespołu Teatru Narodowego na 
występj do Krakowa z „Panem Jo- 
wialskim" i „Skizen:" — przedsta­
wienia cieszącej się wielkim pow o­
dzeniem komedii Bałuckiego „G ę­
si i Gąski", ulegną kilkodniowej 
przerwie, w czasie której wróci na 
afisz Teatru Narodowego widowi­
sko bohaterskie Rostanda „Cyrano 
ile Bergera c“  z Jerzym Leszczyń­
skim w  roli tytułowej i Zofią K aj- 
zerówną, jako Roksaną.

zdobył 1 miejsce w biegu o nagrodę 
kąsyna zoppockiego przed trzema 
Niemcami. Na piątym miejscu był 
por. liurniewicz. W drugim dniu za­
wodów, w biegu o nagrodę gdań­
skiej izby rolniczej z dwunastoma 
przeszkodami znowu odniósł sukces 
puf. Pohorecki z Grudziądza, bijąc 
zawodnika niemieckiego. Trzecie 
miejsce zdobył Polak por. Drews. -— 
W głównym biegu c nagrodę senatu 
W. M. Gdańska z 21 przeszkodami — ' 
Polacy mieli mniej szczęścia. Wyniki 
przedstawiają się następująco: I miej­
sce — Caminnaci — (Niemiec) 8 
punktów karnych, U — rtm. Habe- 

idank (Niemiec) — lHfc punktów 
j karnych, III por. Żelewski (P-ołak) 
j 16 punktów, IV por. Burniewicz (Po- 
! Ink) 16 punktów. W biegu tym wzię­
ło udział 2(J koni. Zawody zaszczycił 
swą obecnością komisarz gen. R. P. 
min. Chodacki.

W niedzielę odbyła się uroczy­
stość przekazania Warszawskiej 
Brygadzie Obrony Narodowej czte­
rech karabinów' maszynowych, u- 
rundowanych przez uczniów szkół 
Zgromadzenia Kupców m. st. War­
szawy. Uczniowie, rozumiejąc zna­
czenie armii dla obrony ojczyzny, 
składali drobne kwoty na ufundo­
wanie karabinów, odmawiając nie 
raz sobie zaspokojenia wielu po­
trzeb. Uroczystość rozpoczęta się 
przeglądem batalionu oraz hufców 
P. W. przez p. pik. Piwmckiego, w 
towarzystwie przedstawicieli szko­
ły. Następnie wygłosili okoliczno­
ściowe przemówienia sen. Ewert i

'iDiadaouiści z incu

dyr. Ordyński, który w  krótkich 
słowach scharakteryzował walkę 
szkoły z rządami zaborców, oraz 
odczytał długą listę uczniów i pro­
fesorów, poległych na polu chwały. 
Z kolei przemawiał przedstawiciel 
młodzieży, p. Pawlak, który zapew 
nie! zebranych o braterstwie arm’ i 
z młodzieżą.
: Nastąpiło uroczyste przekazanie 
ufundowanych karabinów, poczym 
głos zabrał p. płk. Zygmunt Piw- 
nicki, składając młodzieży podzię­
kowanie za dar dla armii. Uroczy­
stość zakończyła defilada oddziału 
wojskowego P. W. i młodzieży.

R. W.

Wyniki goniiw

Olbrzymi pożar

zb ornikow benzyny
w Barce onie

PARYŻ, H. 6. Zapalone w cłągu 
wtorkowego bomba-owaunła Barce 
lony zbio.nild Denzyny i nafty plo 
nęły, według otrzymanych tu infor­
macji, jeszcze w sobotę wieczorem. 
Jest to największy pożar, jaki kiedy 
kolwiek widziano stolicy Katalonii.

Żar bijący c c!płonących rnagazy 
nów uniemożliwił jakąkolwiek Ikcję 
ratowniczą. Mieszkańców ewakuowa- 
v?no z całej niemal południowej 
dzielnicy urasta.

GON. 1. Płoty. Dyst. 2800 m. Nagr. 
l 8CKi zł.: I) Kłopot ż. Ziemiański, 2) 
Hestia (31,5), Humor (27.5), 4) La­
wina (32,5), o) Indus (392,50). Wy­
grał w 3 m. 22 sek. po walce o 3/4 
długości — daleko. Tot. 6, fr. 5,5 — 6-

GON. 2. Dyst. 2200 m. Nagr. 2000
zl: I) Złom ż. Gili II, 2) II Bacro 
(30,5 ), 3) Ostra (50). Wygr. w 2 m. 
28 sek. po walce. Tot. 5,5.

GON 3 Dyst. 2400 m: Nagr. 4UC0
zł. 1) Visconti ż. Jagodziński, 2) Roz­
mach (13), 3) Markiz (8 ), Wygr. w 
2 m. 39 sek. o 2 dl. Tot. 30.

GON 4. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 
zł.: 1) Kauguru ż. Stasiak, 2) llloua 
(154,5), 3) Tasmania (446), 4) Flo­
rencja (31), 5) Eleazar (54). 6 ) Ko­
rona (111), 7) Debar (220). Wygr . w 
2 m. 18 sek łatwo. Tot. 6 fr. 6,5 — 
17 — 25.

JE R E M I £ Y '7 C IE Z C A  
D E R B Y

Dysł 240o m. Nagr. „Herby" 65OOO 
zł. oraz stawki i nrzepadki: 1) Jeremi.
ż. Stasiak, 2) Rada ż. Ciii II, 3) 
Kanclerz ż, Óflł.

N i e  k i e p u i  u

W KARTUZACH
m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  , A L iC “  

p r z y  u l, P i lsu d s T  !e g o  8 .

Otwarcie oddziału P. K. 0. w Gdyni
P l a c ó w K a  K o n i e c z n a  n a  w y b r z e ż u

WARSZAWA U
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 

informacji- 14.05 Program. M-10 Koncert 
solistów. 15.00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Koncert muzyki salonowej.

17.00 Historia tramwaju. 17.15 Mozart 
— twórczość operowa. 18.20 Muzyka lek­
ka

22.50 „Co słychać" tótntowi Jerzfego 
z Kadzluslem. 22.30 Drobne utwory ka­
meralne. 23.15 Muzyka taneczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:
24.00 Dziennik- Ó.10 Dziennik świato­

wego Związku Polaków z Zagranicy. 
0.15 Pieśni Stanisława Niewiadomskiego. 
030 Polskie finanse. 1.00 Chór Polskie­
go Kadia. 130 Gawęda pana Franciszka. 
2.00 Wesoła muzyczka. 232 Program.

I W  sobotę, dnia 11 b. m., odby­
ło się w Gdyni uroczyste otw ar­
cie Oddziału P. K. O przy ul. 
3 -g o  M a m  29 .

A k tu  p o ś w ię c e n ia  d o k o n a ł  k s .  
k a n o n ik  T e o d o r  T u r z y ń s k i .

W  uroczystości w zięli udział: 
Komisarz Rządu m gr. Francisżek 
Sokół, Prezes Izby przem ysłowo- 
handlowej inż. Stanisław Tor, 
przedstaw iciele s fer  przem ysło-

D n m a t  n t f ł o s n y  w  S o s n o w c u
Owa zabójstwa i sam feófsłwo

Tragiczny epilog nrtoć£! szafa do ekspedientki
SOSNOW IEC, 12. 6 . W  m agazy a rewolweem do sklepu, gdy Śliwa

ne obuw ia ,,Sokół" w Sosnowcu kowska znajdowała się w pokoiku
pracow ała w  charakterze ekspe- pryncypała. Stolarz wystrzelił
dientki 28-letnią Maria Śliwnkow trzykrotnie w kierunku kobiety ra
ska, kobieta odznaczająca się nie- niąc ją  w głow ę i w piersi. Na-

wych i finansow ych oraz zapro- zwykłą urodą. W krótce w pięknej stępnie strzelił dwukrotnie do u-
szeni goście. pannie zakochał się w łaściciel f ir  siłu jącego skryć się w szafie Mar

W ładze P. K. O. reprezentował my ( 45-letni Stefan Markowski, 
p. W iceprezes K. Strzegocki. ŚliwakOWSka odw zajem niał* mu 

W  cżasie Uroczystości w ygło- się takim samym uczuciem.
Szono szereg przem ówień, pod- Ponieważ ekspedientka miała
kreślając doniosłą rolę P. K. O, narzeczonego, stolarza Stefana
w życiu gospodarczym  Polski i M achajka, Markowski zażądał ód druga ekspedientka spostrzegła
znaczenie ótw arcia Oddziału kobiety by zerwała z narzeczonym  trzy trupy, leżące w kałużach
P. K. O. w Gdyni dla całego w y-iM ach a jek  pozornie zrezygnował z ikrwi. 
brzeża m orskiego. jm ałżeństwa, leczw nocy w targnął --------------

kowskiego, zab ja jąc go również 
na m iejscu. W reszcie, stwierdziw 
3zy, że ofiary  nie żyją  strzelił do 
siebie.

D opiero następnego dnia rano,

t \



ABC -  NOW INY C O D ZIEN N E -  Str.
T r z ę s i e n i e  z i e m i  w  B e l g i i ,  H o l a n d i i ,  F r a n c j i  i  A n g l i i

D z i e ń  g r o z y  w  E u r o p i e
Krew i panika w miastach dotkniętych klęska

P A R Y Ż 11. 6. Belgia, Francja, 
Anglia, Holandia i część Niem iec 
zostały dotknięte katastrofalnym  
trzęsieniem ziemi. —  W iadom ość 
ta czyni tem bardziej wstrząsają­
ce wrażenie, że w  Europie środko­
w ej zjawisko to nie występow ało 
zupełnie.

Oto relacje telegraficzne z tere­
nów  dotkniętych klęską:

Szczególnie dram atyczny prze­
bieg m iało trzęsienie ziemi w 
Brukseli. O godz. 11,55 w połud­
nie w sobotę odczuto pierwszy 
wstrząs, który choć trw ał zaled­

wie 10 sekund, spow odow ał cały 
szereg katastrof. Na przedmie­
ściu  Herneck runął w gruzy je ­
den z domów, a w kilkudziesięciu 
innych dom ach zarysowały się  
ściany, tak, że m usiano Je ewa­
kuować. Z kilkuset domów po­
obryw ały się gzym sy, powypadały 
szyby, bywały wypadki, że wyla­
tyw ały całe ram y okienne, odry­
wały się rynny i balkony, odłam ­
ki żelaza i szkła, grad kamieni 
sypał się na przechodniów , któ­
rzy, zaskoczeni wstrząsem, nie 
m ieli chw ili czasu, by sch ron ić 
się do bram.

I gu 6 minut. W jedn ej z fabryk  za 
w alił się w ielki komin orąz zosta- 

I ła przerwana głów na linia elek- 
J tryczna w ysokiego napięcia. W  ca 
; łym  szeregu m iejscow ości fabrycz 

nych, położonych w departamen­
tach północnych, liczne budynki 
zostały zagrożone przez rysy, któ

K r e w  s p ł y w a ł a  u l i c a m i
Panikę powiększały jęki ran­

nych, okaleczonych spadającym i 
kamieniami i  szkłem. K rew do­
słow nie spływała chodnikam i ulic 
Brukseli.

W ielkie spustoszenie spow odo­
w ało trzęsienie ziemi także w  
mieście M ousscron i w  jego ok o­
licy . Jest to jeden  z najhardziej 
uprzem ysłow ionych okręgów  B el­

gii. Ulice M ousscron zawalone są 
gruzem, a większość dom ów  jest 
zrujnowana. Dotąd nie zdołano 
obliczyć rannych. W iadom o jest 
tylko, że w  Courtray obok  M ouss­
cron cegły , spadające z dom ów , 
zraniły ciężko 10 osób. W  C rys- 
hauthen jest jeden  zabity, w  M i- 
roer 10 b. ciężko rannych.

re pootw ierały się w ścianach. 
Uszkodzone są rów nież w wielu 
m iejscach  instalacje elektryczno 
W  Saint Cjuentin w łaściciel fabry  
ki zawiadom ił urząd m eteorolo­
giczny, że wstrząs tektoniczny 
był tak silny, iż przesunął mu ma 
szynę w hali fabrycznej.

K a n a ł  L a  M a n c h e
ogn isk iem  wstrząsów

LON DYN , 11. 6. O godz. 11.55 
odczuto w Londynie silny wstrząs 
ziemi. Trzęsienie ziem i odczuto

najw yraźniej na przedm ieściu 
Londynu W oolw ich , gdzie samo­
chody stojące przed arsenałem

poruszyły się i przesunęły się o 
kilka centym etrów w kierunku 
chodnika.

Szczególnie silny wstrząs na­
stąpił w e w schodniej dzielnicy 
Londynu Stratford, gdzie ludzie, 
zaalarm owani, w ybiegli z dom ów  
na ulice. O soby przechodzące 
przez m ost nad Tamizą, w  L on ­
don -  Bridge, w idziały, jak  słynna 
kolum na egipska „M onum ent" 
zakołysała się. W  now oczesnych 
dom ach mieszkalnych na w yż­
szych piętrach w  centrum  Lon­
dynu podłogi kołysały się, jak 
pokład statku. W yraźnie w idzia-

Wstrząsające sceny w Brukseli

Olbrzym ie m anifestacje w K rakow ie

i c l l h w l e  S w . A i l r z e ) a
w r ó c i ł y  d o  O j c z y z n y

no rów nież kołysanie się wieży 
telew izyjnej radia brytyjskiego 
w  A lexander -  Pałace.

O bserwatorium  sejsm ograficz­
ne w  Londynie w skazuje na K a­
nał La M anche jako na ognisko 
wstrząsu. Trzęsienie ziem i trw ało 
w  4 -ch  odstępach jedną minutę, 
przyczym  po pierw szym  w strzą­
sie nastąpiła 15-sekundow a pau­
za.

W Niemczech
BERLIN, 11. 6. N iem cy odczu­

ły  również dość silnie trzęsienie 
ziemi, które przeszło przez m iej­
scow ości położone na granicy H o­
landii. Szczególnie silne wstrzą­
sy zanotowała stacja sejsm ogra - 
ficzna w A kw isgranie o godz. 12 
min. 1. Zanotow ano rów nież 

wstrząsy w okolicach VI upperta- 
lu, K reefel, D iisseldorffu i S tu tt- 
gardu. W iększych szKód wstrząsy 
te nie wyrządziły. W  m ieszka­
niach poprzesuw ały się tylko ob ­
razy i poprzew racały m eble.

Stolica Belgii przeżyła chw ile 
grozy i dram atycznego napięcia.

W n iektórych  punktach miasta 
dochodziło do wprost dantejskich 
scen. W  jednej z kawiarni, olbrzy 
mia lustrzana szyba runęła na 
gości siedzących przy stoliku o -  
bok  okna. Odłam szyby w ielkości 
około metra kwadratow ego, spa­
dając obciął rękę jednem u z sie­
dzących, dr Jacąues M artinowi, 
a żonie jego rozpłatał czaszkę.

Pierwsze trzęsienie ziemi trwa

ło przeszło pół minuty. Wszystkie 
sejsm ografy w  obserw atorium  
brukselskim  uległy  zniszczeniu.

Drugie trzęsienie ziem i dało się 
odczuć o godz. 14-ej, lecz tym  ra­
zem było ono znacznie lżejsze. Mi 
m o to, mieszkańcy Brukseli, są­
dząc, że zbliża się jeszcze w ięk­
sza katastrofa, rozpoczęli w  pa­
n ice ew akuow ać mieszkania. T y ­
siące ludzi uciekło poza miasto, 
pow iększając jeszcze paniczne 
nastroje.

IO sekund g ro zy
* AM STERD AM , 11.6. W pro- W  czasie trwania wstrząsu w

w incjach  południow ych H olandii 
trzęsienie ziemi rozpoczęło się o 
godz. 12.18 i trw ało 10 sekund.' 
O fiar w ludziach nie było, jed y ­
nie kilkadziesiąt domów uległo 
uszkodzeniu.

Am sterdam ie i Hadze dzw ony 
kościelne zaczęły same dzwonić, 
co pow odow ało jeszcze większą 
panikę.

We Francji
P A R Y Ż, 11. 6. Rów nież we 

Francji odczuto trzęsienie ziemi 
od Dunkierki aż do Cambrai.

W  Lille uległy zepsuciu, skut­
kiem  wstrząsu, aparaty w obser­

w atorium  m eteorologicznym . 
W iele dom ów  zostało zarysow a­
nych.

Na północy, np. w Dunkierce, 
trzęsienie ziem i odczuwano w cią

H u r a g a n o w y  a t a k  p o w s t a ń c ó w

U p a d e k  A l b o c a c e r
2 0 0 0  j e ń c ó w '  w z i ę t o  d o  n i e w o l i

SARAGOSSA 11. 6. W ojska pow- 
tańcze zajęły dziś w godzinach po- 
iidniowych miasto Albocacer w 
rew mc ji Castellon, usuwając tym 
iimy-n dalszą poważną przeszkodę 
r pochodzie zwycięskim w kierun 
;n Castellon i W alencję.

Castellon okrążony by ł od k il- 
:u dni przez powstańców , którzy 
La południe od tego miasta zb li- 
y li się już na odległość 15 km. od 
lastellon. M ilicje republikańskie 
kopały się dookoła A lbocacer w 
iićzw ykle silnych umocnieniach 
Kilowych, co o p ó ź n ia ło  zajęcie 
Urasta. Przypuszczają, że dotych - 
zas jeszcze n ieza jęt.y  rejon po­
między A lbocacer i Morzem Śród 
iem nym  w  n a j b l iż s z y c h  d n ia c h  

ostanie obsadzony przez wojska 
owstańcze, k tó re  obecnie mogą 
nntynuow ać sw ó j  koncentryczny 
ochód na C a s te llo n .
Również pozostałe kolum ny p o­

wstańczo, operujące w  prow incji 
Castellon kontynuow ały zw ycię­
sko swą ofenzyw ę. Na odcinku po 
m iędzy Vinrom a oraz Torreblanca 
oddziały powstańcze posunęły 
się w kierunku południow ym , 
podczas gdy z rejonu Lucene del 
Cid wojska gen. Valino, posuwa­
jąc się na południe od Costur na 
szosie Lucene del Cid —  Castel­
lon, rozpoczęły forsow ać m asyw 
górski, leżący pom iędzy V illa fa - 
mes oraz B oriol —  10 km. na po­
łudnie od Castellon. W oiska re­
publikańskie statwiają tylko sła­
by opór, tak że zajęcie miasta C a- 
stetllon nastąpić pow inno w naj­
bliższych dniach.

Przy zajęciu A lbocacer pow ­
stanę wzięli da n iew oli 2000 jeń ­
ców , którzy zaskoczeni nagłym 
atakiem nie m ieli już czasu na 
ucieczkę.

ZEBRZYDOWICE, 11. 6. Już na 
długo przed nnnejśdem pociągu, wio­
zącego relikwie św. Andrzeja Boboli 
dworzec stacji granicznej v  Zebrzy-_ 
dowicach, przystrojony w zieleń I 
barwy narodowe zaczął się wypeł­
niać zastępami różnych organizacyj 
świeckich i religijnych.

Podniosła manifestacja 
w  Zebrzydowicach

O godz. 6.28 wjechai na stację 
pącjąg z relikwiami świętego W 
oknach ragom. • kaplicy ukazał się 
msgr. Respighi, ks. biskup N emira 
i wielu huiych dostojników kościel­
nych, towarzyszących świętym szcząt 
kom od wiecznego mia-.ta po przez 
Jugosławię, Węgry aż dó'granie tlze 
czj pospolitej.

Po krótkiej chwili trnicslo.a-. na 
platformę kolejową ciężką srebrną 
trumnę pokrywającą częściowo wła­
ściwą , kryształową trumnę. Przez 
szkło, widać dokładnie zwłoki Świę 
tego. Twarz okryw i maska z cienkiej 
apteczki, przez którą wyraźnie wi­
dać rysy męczennika. Ciało, koloru 
ciemnego, zdumiewa stanęm w 'jakim 
się utrzymuje mimo, ie  go nigd f ‘ nie 
balbamowąno 1 injmo że leżało J-.ngi 
czas w ziemi.

Pb Mszy b w .  odprawionej przez 
msgr. Respighi, specjalnego delegata 
papieskiego, towarzyszącego relik­
wiom od Rzymu, przeniesiono trumnę 
św. Andrzeja pa plae koleinwj gdzie 
ustawiono wielki ołtarz. Tataj Mszę 
św. odprawił proboszcz Zebrzydowic- 
ki ks. Stefan.

Po Mszy św. ustawiono trumnę na 
platformie, przy czym wierci poczęli 
składać jej hołd

Wreszcie pociąg wyruszył w kie­
runku na Dziedzice Wzdłuż całej 
trasy kolejowej ustawiły się tłumy 
wiernych, śpiewających pieśni rejigij 
ne i klęk’” *'*? °rzy tm-ach na widok 
przejeźdź a'ącego pociągu. m ' l

W  Dziedzicach, strzeicy podhalań­
scy uraz oddział Hallerczyków z gen. 
Hallerem na czele, zjawili się dla od 
dania hołdu świ< temu na dworcu ko­
lejowym. Delegacja Hallerczyków
towarzyszy zwłokom w dalszej dro­
dze. Z Dziedzic pociąg dalej odje­
chał do Czechowic 1 .Oświęcimia

Kraków wita 
relikwie Męczennika

KRAKuW 11. 6. Od samego ra­
na, trwały w Krakowie staranne 
przygotowania aby uczcić jak naj­
godniej przybycie relikwi wielkiego 
Świętego Polaka Na ulicach, który­
mi miał podążyć pochód, stanęły 
tłumy z flagami o barwach państwo­
wych, kościelnych i miejskich.

O godz. 18.20 na peron zajeżdza 
wagon kaplica. Wychodzi z niej to­
warzyszący zwłokom od samego Rzy­
mu ks. Andrzej Lubomirski w plęk 
nym staropolskim kontuszu Na ber 
kach kolejowców niesiona, ukazu1? 
nię srebrna trumna z relikwiami 
Świętego. Chwila ta wywiera potęż­
ne wrażenie na obecnych. V ‘ ijsko 
prezentuje bron, rozlegają się dźwię 
ki hymnu państwowego. Połączone 
chóry alumnów seminariów krakow­
skich odśpiewały pieśń Gaudę Mater 
Polonia.

Po chwil> rusza pochód. Otwierają 
go długie szeregi duchowieństwa w 
komżach, ornatach 1 daimatykach, da­

lej postępują księża biskupi w infu­
łach z pastl-rułami w rękach, a dalej 
pracownicy kolejowi, którzy przy­
wieźli do kraju zwłoki Świętego nio­
sąc srebrną kryształową trumnę z re­
likwiami. Straż honorową wokół niej 
pełnią przedstawiciele arystokratycz­
nych rodów polsWch w kontuszach, 
G>sz przedstawiciele wojska Grupa 
dziatwy w strojach krakowskich sy­
pie kwiaty na drodze pochodu reli­
kwii.

Pochód uHcami miasta
Gdy pochód ruszvł z dworca, ode­

zwały się dzwony wszystkich kościo­
łów krakowskich. * Wśród dźwięków 
orkiestr i pieśni rozmodlonego tłumu, 
przeszedł pochód ul. Basztową do 
Barbakanu.

Nao bramą wejściową Barbakanu, 
ustawili się ftmfarzyścl miejscy ubra­
ni w sredniow-eczne siroje mieszczan 
skie. Ogromny dum podążający z po­
bożnymi pieśniami ra ustach z dv'or- 
ca kolejowego prze Jaga przez Bar 
bakan. Zapłńneły pochodnie trzyma­
ne przez członków straży pożarnej, 
znajdujących się przy wyjściu z Bar 
hakanu. L*alęj .ustawiły się dług'e 
szereg, duchownych w barwnych 
ornatach poprzedzające dostojników 

kościelnych, wojsko tworzące szpaler 
na około Baibakanu, a niezliczone 
dumy zastygły w postawie pełnej 
szacunku. W  fyn* momencie fanfa- 
rzyści odegrali powitalny hejnał a 
chór cecyliańsid odśpiewał uroczystą 
kantatę.

W Bramie Floriańskiej, przejęła 
trumnę ze zwłokami Świętego straż 
pożarna, niosąc ją  ku Rynkowi. 
Prastary Rynek krakowski zalało 
morze głów. Naprzeciw świątyni 
Mariackiej, ustawiły się przybyłe z 
różnych stron procesje z . chorąg­
wiami. Na froncie kościoła Mariac­
kiego ,na wysokim podwyższeniu, 
ustawiono ołtarz przysłonięty pur­
purą, na której widniał wielki zło­
ty krzyż. Na podniesieniu tym zaję­
li miejsca dostojnicy kościoła z ks. 
metropolitą Sapiehą na czele.

W chwili gdy zbiizała się trum­
na ze szczątkami Świętego, chór 
tecyliański zaintonował Gaudę 

Mataer Polonia. Przedstawiciele 
ziem-anstwa .demi krakowskiej, o- 
dziani w kontusze wnieśli trumnę 
na podwyższenie i złożyli ją na ot 
tarzu.

Procesja
Po błogosławieństwie i odśpiewa 

niu przez chór pieśni religijnych, 
duchowieństwo wzięło na barki 
trumnę ze szczątkami Świętego i 
uformowała się procesja. W tym 
momencie burza, która wisiała nad 
miastem ód dłuższego czasu, wy­
ładowała się w formie ulewnego 
deszczu. Wobec tego, trumna w o- 
toczenlu - dostojnik ów kościoła, w 
a cyście duchowieństwa -ostała skie 
rowana do kościoła św . Barbary, 
gdzie złożono ją na ołtarzu. Część 
procesji rozeszła się, a dopiero po 
ustaniu deszczu, trumna w otocze- 
ninn najwyższych dostojników ko 
scioła, została przeniesiona do ko­
ścioła Najświętszego Serca Jezuso­
wego przy ul Kopernika.

Trumna pozostanie do ponie­
działku ■» Krakowie & w godzinach 
przedpołudniowych odjędzie w dal­

szą podróż w  kierunku Katowic i 
Poznania.

Pociąg wiozący relikwie św. A n­
drzeja Bcboli przybędzie do War­
szawy dnia 17 bm. o godz. 17.58.

Jjfflodkomki
iizyży 18 MaraamowsKa 92.

W ykw intne czepki sportow e

Z j a z d  a n t y m a s o ń s k i

o b r a d o w a ł  w  s t o l i c y
W  sobotę w sali Domu K atolic­

kiego odbył się, zorganizow any 
przez A gen cję  Antym asońską 
pierw szy Z jazd Antym aaoński
Prasy Polskiej, pod przew odnic­
twem pos. dr. Zbigniew a M adey- 
skiego.

Podczas obrad porannych prof. 
K. M. M orawski w źródłow ym  
referacie  naszkicow ał syntezę 
dotychczasow ych prac nad m aso­
nerią, ks. dr. Stanisław Trzeciak 
w obszernym  przem ówieniu wy­
kazał, że duch m asoński je s t  tyl­
ko em anaeją ducha pansemityz- 
mu i talmudu, a red. „Zetu “  p.

Jerzy Braun pośw ięcił sw ój re fe ­
rat ośw ietleniu związków m aso­
nerii z okultyzmem.

O statni m ów ca pos. W acław  
Budzyński wskazał, ie  obecna 
walka z agenturam i obcym i je s t 
niejako drugim  rozdziałem  walki 
o n iepodległość P d sk i. M ów iąc 
o ustawie antym asońskiej, pos. 
Budzyński zapowiedział, że jesz ­
cze w  tym roku grupa „Ju tra  
P racy" przedstaw i m inistrow i 
spraw iedliw ości listę nazwisk* 
w ykazującą w pływ y masonerii 
nawet na w ysokich stanowiskach 
w adm inistracji.

O b s e r w a t o r z y  u r z ę d u j ą  —  z a j ś c i a  t r w a j ą

f f r u g a  f a z a  r o z g r y w k i
m i ę d z y  R z e s z ą  a  C z e c h o s ł o w a c j ą

PRAGA, 11. 6. Dw óch obser­
w atorów angielskich  — zastępca 
attache w ojskow ego w Pradze 
m jr. Sutton Pratt i angielski 
konsul w Libercu (R eichenber- 
gu) Pares —  będzie obecny pod­
czas w yborów  kom unalnych w 
C zechosłow acji,

Druga faza
Koła dyplom atyczne praskie 

twierdzą, że C zechosłow acja 
w chodzi obecnie w drugą fazę 
rozgrywki. Tutejsi obserw atorzy 
dobrze poin form ow ani, są zdania, 
że o ile w pierw szej fazie dzięki 
chw ilow ym  efektom  wojskow ym  
C zechosłow acja zdołała odroczyć 
trudności, o tyle faza  druga 
przedstawia się dla n iej n iedo­
godnie, chociażby dlatego, że 
w brew naciskow i ze strony 
państw przyjaźnie do Czechosło­
w acji nastrojonych  nie zrotiła  
ona dotychczas ani jednego kro­
ku w kierunku uregulowania 
sprawy m n ie jszości; na odcinku 
zaś sprawy słow ackiej nawet co­
fnęła się poza to wszystko —  co 
było już Słowakom obiecane.

Ponadto w drugiej fazie Cze­
chosłow acja  będzie musiała ure­
gulow ać sw oje zobowiązania mo­

ralne wobec W ielkiej Brytanii, 
czego wynika wyraźnie, że repu 
blika w chodzi do walki z duźyn 
niekorzystnym  dla n iej obciążę 
niem.

Zajścia w Warnsdorff
PRAGA, 11. 6. D zisiejszej no 

cy grupa henleinoweów , skład, 
ją ca  się z około 50-ciu osób na 
padła w m iejscow ośści Warna 
d o r ff na dom, w którym zamiesz 
kuje rodzina znanego w  okolic; 
działacza socja l - demokratyczna 
go. Mimo wezwania gospodarzj 
napastnicy nie chcieli domu opu 
ścić, dem olując jego  urządzenie 
a następnie atakując mieszkań 
ców. M iędzy napastnikami a na 
padniętą rodziną wyw iązała s i  
zażarta bójka, którą musia&i zli 
kw idow ać żandarm eria. Klik. 
osób zostało lżej lub ciężej pora 
niouych.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenum erować „A  B C " można 
u p. Reginy K ojro 
ul K ilińskiego 5.

R E D A K C J A  W a r s z a w a  A l  J e r o z o lim s k a  121 T e le f o n y  666-62 (sekretariat) "M -9 9  l olny) 330 £9 ( D :  a> !csjxxS>'
c z y  .K r o n i k a  K u p i e c k a " )  O d d z ia ł m ie js k i  . A B C "  N o w y  Ś w ia t  15 I p ię t r o ,  te l 224-80 j r z y j m u j e  In te re s a n tó w
c o d z ie n n ie  w  e o d z in a c b  17 -30 -  19 00
N o w y  Ś w ia t  15 cn i 1 o ię tro  J e r o z o lim s k a  121 r e i  309-33. 309-32 ( K a s s  b u c h a lt e r ia )  K a n t o r  p re n u m e r a t a
23400 S k r z y n k a  P o c z to w a  745 A  T e l  224-50 Z a r z ą d  1 D z la l  C-Jłoszen Nowy Świat 15. te l 224-40 Konto PKO

A D  M U .  1 S I  R A C J A ; W a rs z a w a  A l  d re s  te le g r a f ic z n y  -  A B C  Warszawa
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A .  L ó d z . P io t r k o w s k a  103 te l 111-44 Biuro ~ z y r  w  g o d z  IO— 1 3115— 18 P m a A .  £7 Grudnia 

W ło c ła w e k . C y g a n k i  34. tel 133 K a lis z  Hzeżnicza 4. tol 471 Katowice iii Staro wiej tka 3
p r e n u m e r a t a  m ie is c o w a  (z o d n o s z e n ie m  do domu) i oa oroirwcji "  330 tr;e • ‘ ■ - wydanie B wraz t .zteła*

m l S ie n k !  r.-.ic za  zl 3 J O  m ie s ie c z m e  Z a  granice z l 4.00 Wyd B  l*  orernią książkowe) 5 J O  W  AustrlŁ Czecho­
słowacji W M  G d a ń s k u  i na W ę g rz e c h  cena prenumeraty ‘ a 1- w kraju 

Za zwret n a d e s ła n y c h  a m e  z a m ó w io n y c h  rękopisów redakcja nie odpowiada_________________________________________

C C I I U  za miejsce wysokości l milimetra prze. szerokość lednej szpilty (ne
* wszystkich stronach po 5 szpalt) i na l-ej stronie — 1 zl. w tr 4 0  

iwśród artykułów) 80 tt, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. oa ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedziel­
nym 70 gr Kotatk) reklamowe — 1 zł Komunikaty l wyjaśnienia -- 150 zl. opisy specjalne — 3 zl. lekarskie 10 gr 
Drobne po 20 gr za wyraz, duże Utery w ogłoszeniach „drobnych” Uczy się za oddzielne wyrazy, tłusty druk — po­
dwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfra IN ). a komunikaty — yrylaśnlenla cylrs (K ■ Za terminy druku ogło­
szeń Administracja nie odpowiada

Dziat ogłcszhń- Nowy Swlat 13 m. 1, 1 piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 popoł. Tel. 224-40.

F*4aktor naczelny: dr. Tadeunz Gluziński .Wydawca: Spółka Wydawnicze „ABC" Sp. i ogr. odp.
Odbito w „Drukarni UteracMef*. W =ro»wn, AL j  rozoUmikic 121.

Redaktor odpow iedzialny: Henryk W ysokiński


